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Zwołanie sesji sejmowej 


Dekret prezydenta Rzeczypospolitej, zwałujący 
Sejm na 20 czerwca, zamyka cichy spór między 
Sejmem a rządem. Większość sejmowa, na pod- 
Stawie porozumienia między stronnictwami, wy- 
powiedziala się za zwałaniem sesji, nie chciała je- 
dnak dojść do tego celu drogą wskazaną w arty- 
kule 3 ustęp 3 ustawy z 2 sierpnia 1926, lecz wo- 
lala zostawić jnicjatywę rządowi, Miesiąc blisko 
rząd zwiekał i dopiero gdy zaczęły się odzywać 
głosy za zrobieniem wżytku z powyżej cytowanego 
przepisu, rząd wolał uprzedzić ten wypadek i se- 
się zwałał. 

Porządek dzienny obrad ustala sam Sejm przez 
porozumienie się na konwencie seniorów. Może to 
stać się w dniu otwarcia sesii w poniedziałek, 
gdyż dzień poprzedni niedziela nie nadaje się do 
zwoływania posłów. Jakie sprawy Sejm postawi 
na porządku dziennym z własnej inicjatywy, a ja- 
kie wejdą na porządek dzienny z inicjatywy rzą- 
du, dzi$ jeszcze powiedzieć nie można. Wiadomo 
jednak, jakie sprawy są obecnie najpilniejsze i dla 
jakich spraw stronnictwa nalegały na odbycie się 
sesji nadzwyczajnej. 


Są to sprawy rzeczywiście pilne i opłaca się | 


dla nich zwołanie Seimu w porze letniej. Inna 
rzecz, czy w tym Sejmie uda się załatwić bodaj 
*najpilniejsze I to załatwić tak, ahy z sesji nie było 
więcej szkody jak pożytku. Mimo bowiem gorz- 
kich doświadczeń, jakie Sejm szczególnie w ciągu 
ostatniego roku zrobił, trudno uwierzyć, aby zna- 
laz? tyle siły i zrozumienia konieczności. aby — 
miejmy nadzieję — ostatnią swą sesję poświęcił 
rzeczywistej pracy, tak potrzebnej i tak przez 
opinię wyczekiwanej. 

Nie poraz pierwszy piszemy o najpilniejszych 
sprawach, któremi Sejm w obecnej sesji ma się 
zająć. Z inicjatywy poselskiej wysunęły się na 
czolo trzy sprawy: uchwalenie ustawią o rozwią- 
zaniu się Sejmu na mocy własnej uchwały, usta- 
wy samorządowe, drożyzna. Do tych spraw przy- 
była ostatnio jeszcze aktualna sprawa dekretów 
wydanych na podstawie pełnomocnictw, wśród 
nich specjalnie dekretu prasowego. Nikt nie łudzi 
się, aby to były sprawy proste 1 aby — w Sejmie 
f poza nim — nie znalazły słę czynniki, które hę- 
dą pracowały nad udaremnieniem pozytywnego 
załatwienia choóby jednej z tych spraw. Są bo- 
wiem u nas czynniki, które świadomie i celowo 
dążą do zdyskrodytowania do reszty, o ile to wo- 
góle jest możliwe, Semu a najlepszym do tego 
Sposobem jest wykazanie, że Sejm jest niezdolny 
do pracy, Że nie jest w stanie uchwalić nawet te- 
zo, co większość jego uznała za konieczne. 

Z góry można wyrazić pewność, że na najwięk- 
sze trudności napotka uchwalenie rozwiązania się 
Sejmu na macy własnej uchwały. Uchwała taka 
bylaby zmianą konstytucji, zmianą artykulu 4 u- 
stawy z 2 sierpnia 1926, który prawo rozwiązania 
Sejmu przed upływem jego kadencji przyznał tyl- 
ko prezydentowi Rzeczypospolitej. Jest to wyjątek 
ad ogólnie przyjętej reguły, gdyż np. we Francji 
Prezydent może rozwiązać Izbę deputowanych 

lko za zgodą Senatu, podczas gdy u nas jedy- 
Nem skrępowaniem prawa prezydenta jest w myśl 
cytowanego artykułu — wniosek Rady ministrów 
Drzed rozwiązaniem i orędzie z umotywowaniem 


rozwiązaniu. 
Czy takie ograniczenie Sejmu w rozporządza- 
Miu swym losem stało się — jak mówią jedni — 


ae przeoczenie czy wskutek zmęczenia obra- 
HH w lipcu; czy stało się to — jak mówią dru- 
W — rozmyślnie, aby zademonstrować wyższość 
adzy wykonawczej nad Sejmem przez przyzna- 
igi wyłącznie prawa życia i Śmierci nad 
ne, — dzis niema celu zajmować się rozwiąza- 
m tego pytania. Faktem jest. że w tem jedno- 
Eae postanowieniu iy główna przyczyna 
ści sty — powiedzmy otwarcie — obawy 
m Przed rządem. Nie wszystkie bowiem stron- 
my 
Mosby teraz, a lemmniej uznawaly la przed 
s 


uznają konieczność zakończenia tego Sej- | 


rokiem, gdy odezwały się pierwsze wołania a roz- 
wiązanie Sejmu. 

"Tajemnicą jest, jak rząd zachowa się wobec te- 
go postulatu, jak wogóle tajemnicą jest, z jakiemi 
przedłożeniami rząd na tej sesji wystąpi. Utarł się 
u nas od roku zwyczaj, że rząd robi różne posu- 
nięcia przekraczające jego kompetencję, nie trosz- 
cząc się bodaj o listek frrowy, jakim bylaby do- 
datkowa indemnizacja przez Sejm uchwalona. Ty- 
powym tego przykładem jest sprawa polepszenia 
poborów funkcjonariuszy państwowych, którą rząd 
zapowiedział przed blisko dwoma miesiącami i to 
nawet w pozytywnej wysokości, dotąd jednak nis- 
wiadomo, w jakich rozmiarach i jakimi środkami 
ma się to stać. Drugim przykladem jest sprawa 
pożyczki, co do której ciągle zdani jesteśmy na 


HYGEA PERLE 


czerwone wino dla niedokrwliatych 
Wszędzie do nabycia. Wszędzie da nabycia, 


domysły albo — co jest specjalnością pewnych 
pism — na przedpokojowe informacje, mimo że 
nie jest to bazatelka, choćby chodziło „tylko“ a 
60 miljonów dolarów. A sprawa wywozu zboża 
i spowodowanego przez to przymusu sprowadza” 
nia zboża zagranicznego wymaga także omówie- 
nia, bodaj dla wyświetlenia czynnej roli p. Nieza- 
bytowskiego i biernej wobec jego polityki całego 
rządu. 

Stawem — sesja mogłaby być płodną, maże je- 
dnak stać się odwrotnie: może stać się jałową. 
A to byłoby przypieczętowaniem losu Sejmu w du- 
chu dla przyszłości parlamentaryzmu w Polsce 
zgubnym. Zobaczymy, czy to jest celem rządu. 


Kobiety pod czerwone sztandary! 


19 czerwca „Dzień Kobiet“ 


Zadania i dążenia socjalizmu obejmują wszystkie 
dziedziny życia społecznego i ekonomicznego, by 
przekształcić i zmienić obecny system oparty na 
wyzysku pracy i ną niesprawiedliwości podziału 
tej pracy oraz na złym podziale bogactw narodu. 

Do tego szlachetnego celu, który pragnie znieść 
wyzysk i krzywdę ludzką; rozszerzyć na wszy- 
stk'ch oświatę i dobrobyt; podnieść kukturę ogól- 
ną i nakazać największy szacunek dla pracy, tak, 
żeby praca była panłą, a kapfał jej sluga, — do 
tego jutra — szczęście ludzkości, socializm dąży 
powoli, ale stale, świadomie i stanowczo drogą no- 


| wych reform społecznych i nowych praw ustawo- 


dawczych. Ażeby ułatwić ogrom tei pracy socja- 
listycznej, musimy my, polskie socialistki, wypo- 
wiedzieć się co uważamy za najważniejsze i naj- 
piiniejsze, ażeby los robctnicy poprawić, ażehy nie- 
dostatek i nodzę rodzin pracowniczych zmniejszyć, 
ażeby matce i dziecku stworzyć jaknajlepsze wa- 
runki zdrowia, spokoju i dobrobytu; — ażeby pod- 
pieść moralność, która mgdy nie będzie mogła się 
rozwinąć dopóki będzie istnieć pijaństwo i prosty= 
tucja. dopóki mężczyzna nie stanie się narówni z 
kobietą odpowiedzialnym za danie życia nieślub- 
nemu dziecku; musmy również domagać się, a- 
żeby lud pracowniczy miał dach nad glową i tyle 
miejsca w swem mieszkaniu, żeby į dorosły i każ- 
de dziecko miało swoje oddz.elne łóżko, a choć tyle 
powietrza światla i słońca. żeby przestała nam w 
tak straszliwy sposób zagrażać gruźlica. 

I wiele jeszcze spraw, które nas bolą, które u- 
nieszczęśliwiają kobietę i rodzinę, które niszczą 
naród, jak m. p. okropna drożyzna, lub które pro- 
wadzą narody do dzikich barbarzyńskich wojen. 
Wszystkie te sprawy musimy umieścić w naszym 
programie, w programie socjalistek. 

W tym krótkim artykule wyliczam tylko naj- 
ważniejsze zadania naszego programu z dziedziny 
prawnej, ekonomicznej i społecznej. 

1) Kohleta musi posiadać (e same prawa obywa- 
tejskie co i mężczyzna, — to znaczy mieć polity- 
czne równouprawnienie, głosować i być wybieraną 
do Seimu, Senatu i Rad miejskich; w prawie cy- 
wilnem nie powinno być żadnych różnic dla ko- 
biet i mężczyzn, jak również i w prawie małżeń- 
skiem. 

Czy my Polki posiadamy to pełne równo- 
uprawnienie? Zasadiiiczo Konstytucja nasza przy- 
znaje nam zupelną równość, ale w życiu | prakty- 
ce, daleko jestesmy od tego równouprawnienia. 

2) Kobiela pracująca musi mieć z mężczyzną 
jednakową płacę za równą pracę. — Czy tak jest? 
Czy sarna kożieta nie jest często winną, Że zga- 


dza się na wyzyskiwane, że się nie organizuje w | 


związki zawodowe, że boi sę należć do PPS. 
3) Ochrana macierzyństwa musi zapewnić każdej 


matce, iub tej, kióra matką wkrótce będzie, aby © 


mogła wydać na świał zdrowe dziecię, aby ta 
dziecię mogła sama karmić i wychować. 

4) Ochrona pracy koblet powinna nie dopuścić, 
hy z powodu złych warunków pracy, różnych true 
<cizn, przemęczenia, wyzysku c.erpiała zdrowie ko 
biety, tej przyszłej matki młodych pokoleń. 

5) Musimy żądać praw dla dzleci nieślubnych, 
żeby ojciec był również odpowiedzialnym ze swe 
czyny i żeby raz przeslała istnieć ta straszna nies 
sprawiedliwość, że tylko kobieta ponosi cierpienia, 
koszta | niesławę. Każde dziecko ma równe pra- 
wo do życia. 

6) Musimy walczyć z prostytucją, bo ta hańba 
ubliżać będzie wszytkun koblełom, dopóki istnieć 
będzie sprzedawanie ciała 1 rozpusta, która jest 
| przyczyną chorób wenerycznych, niszczących 
ludzkość. 

7) Musimy walczyć z pijaństwem, bo pijaństwo 
podtrzymuje rozpustę, niszczy szczęście rodziny, 
i doprowadza rasę ludzką do zwyrodnienia, 

8) Żądamy zdrowych, widnych, obszernych m'e- 
szkań, dla ludu pracującego, bo obecna klęska mie- 
szkaniowa jest klęską dla życia rodzinnego. 

9) Żądamy ośwlaty dla wszystkich naszych dzie- 
| cl i dla mlodz.eży robotniczej. 

10) Żądamy pokoju mędzy narodami, ho wojna 
jest zbrodnią dła rodzin, dla szczęścia, dla, kultury. 

W tych dziesięciu punktach uimuję nasz pro- 
gram socialistek. O każdym z tych punktów mu* 
simy obszernie] pomówić, musimy je wspólnie pos 
glębić, czy to w organizacjach kobiecych PPS., czy, 
na szerszych publicznych zebraniach, czy też na 
łamach naszego msma. Każda z nas socjalistek po- 
| winna z temi 10-ma naszemi przykazaniami pójść 
do szeroklch rzesz kabiet pracujących, do fabryk, 
warsztatów | oragnizacyj kobiecych. Wszak te nie- 
szczęśliwe, ciemne masy kobiet tylko dlatego nie 
idą z nami w jednym szeregu, w jednej silnej so- 
cjalistycznej organizacji, bo ole znają naszych ba- 
sel, naszych ideałów, naszych dążeń. Idźmy do 
biednych matek, do wyzyskiwanych robotnic, do 
nieszczęśliwych bezrobotnych, a każda przez nas 
uświadomiona kobieta przyłączy się napewno do 
naszego programu — | staniemy slę s'la. 

Dr. J. Budzyńska Tylicka. 


| 


Były lekarz klinik wiedeńskich 


Dr. Józef Abend 
pavona w shorchach wewnetrznych 
Podgórze, Zamojskiego 34 oi pn, 3—5, 
Analizy lekarskie. 
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Naokoło Genewy 


Na granicy polsko-rosyjskiej, w sferze stykania 
się wpływów rosyjsko-angielskich i na Bałkanie 
zapanował niepokój, Mimo to miarodajne w poli- 
tyce osobistości, zebrane obecnie w Genewie na 
sesji Rady Ligi narodów, nie uważają, jakoby po- 
kój był zagrożony. Pół tuzina ministrów spraw 
zagramcznych, jeden premier, dwa tuziny dyplo- 
matów 1 dalsze dwa tuziny radców i doradców 
z 20 państw zebralo się w Gelewic jako „komitet 
wykonawczy Międzynarodówki państw“, a wszy- 
scy twłerdzą, że nie czują swądu zapowiadającego 
pożar. 

Utrzymanie pokoju uważają wprawdzie za na|- 
ważniejsze zadanie Ligi narodów, jednak rządy 
państw w Lidze reprezentowanych nie obarczają 
Ligi tą sprawą. Na porządku dziennym sesji Rady 
o pokoju niema wzmianki, Także żadne z państw 
nie zwróciła uwagi Ligi na istniejące zatargi. A 
przecież takich zatargów w Europie I poza nią 
jest teraz niemało! Nawet zatarg między Albanią 
4 Jugosławią nie wszedł na porządek dzienny, mi- 
mo że zakomunikowano o nim sekretarzowi gene- 
ralncmu Ligi. Państwa „spodziewają się, że za- 
targ nie zaostrzy się, mimo že główny sprawca: 
Włochy, słanowcza oświadcza, że nie podda tego 
zatargu pod osąd Ligi. A tu ani Anglia, am Fran- 
cia aui Japonia — decydujące w Lidze państwa 
— nie mają ochoty nalegać na Mussoliniego. 
Wszędzie przeważa ostrożność jaka lepsza część 
waleczności. 

"Także konflikt — narazie dyplomatyczny — 
między Rosją a Polską nie przyczyni się do zinia* 
ny usposobienia wśród członków Rady Ligi. Ct 
panowie zdają się na zręczność dyplomacji pol- 
sklei 1 na niezdolność sowletów da wyjścia poza 
groźby. Niemcy, które miały ochotę odegrać rolę 
pośrednika, wczas spostrzegły się, że siedzą na 
dwóch statkach: jeden z napisem Rapallo, c=vgi 
z napisem Locarno. Dla polityki niemieckiej o- 
becnle wygodniej jest trzymać się drugiego stułka 
i nie w tej konieczności nie zmieni rozblianie się 
Cziczerma po Berlinie. Dla Niemiec ważniejszą 
jest Nadrenja niż platoniczna narac przyjaźń 
Rosji. 

Mimo że ctle zachowanie sle Rady Ligi wska- 
zuje na to, że miarodajne w niej państwa same 
sabotulą Ligę, nie dopuszczając jej do głosu w 
najwaźniejszych sprawach, to jedaak sam fakt ta- 
klego zebrania się co kwartał daje nadzieję, że 
gwałtownych ataków na pokój nie będzie. Przed 
wojną światową każda konferencja dyplomatyczna 
wzbudzała niepokój, ponieważ były to przeważnie 
konferencje Jednej grupy państw przeciw druzicj. 
Nowe metody, wprowadzone przez *'warzenie 
Ligl narodów, zmieniły dawny tok postępowania, 
To (eż reakcja w Europie nieci 
choćby moralny — przymus, jaki na iej imperiali- 
styczne zapędy nakładają kwartalne sesje Rady 
Ligt Z tego też źródła po! angie|- 
ski, aby zamiast czterech odbywały cię corocznie 
tylko trzy sesje Rady. Ma to być okazja do robic- 
nia w silniejszy jesccze niż dotąd sposób nolityki 
zakulisowci. 

Jak zawsze, tak i na obecnej sesji rorawy nic- 
miecko-francuskic zajmują jawnie i poulnic na- 
czelne mlejscc. Jeżeli — jak mówią — Briand ma 
zamiar zrobić Stresemanowi zarzut z powodu nig- 
dotrzymania przez Niemcy zobowiązań odsośnie 
do reorganizacjł policji, do twierdz wschodnich 
itd., to nie wzbudza lo żadnego niepokoju, gdyż 
w ostatnich latach były między Francją a Niein= 
cami większe zatargi, a jakoś wszystko kończyłu 
się normalnym w polityce sposobem, ti. kompra- 
misem. 

Charakterystyczneni dla isloty Ligi lest to, co 
we wszystkich telegramach z Genewy donoszą, 
mianowicie niepokój z powodu nieodbycia się w 
pierwszym dniu poufnei konferencji między Glam- 
berlałneni, Briandem i Stresemanem, Mimo że or- 
gana rządowe udają, że do takich konferencyj nle 
należy przywiązywać większej wagi, to jednak 
nicodbycie się uważają za coś nadzwyczajnego, 
za coś, o czem się telegrafuje na wszystkie strony 
świata. 

Ostatecznie konferencia się odbyła — jak pisina 
donoszą — w tonie przyjaznym, ale — co jest 
ważniejsze — pozytywnych rezultatów nie wy- 
dała, I to jest zrozumiałe. Gdzie się ścierają dwa 
zupelnia sprzeczne Żądania, łam nawet do 
„zgniłego kompromisu“ odrazu przyjść nie może. 
Niemcy żądają zniesienia a bodaj zmniejszenia 0- 
kupacji Nadrenii, Francja zaś odmawia I to stu- 
sznie winiąc Niemcy o uniemożliwienie praktycz- 
nego wykonania Locarnz Dopóki: w Niemczech 
iednym z naczelnych czyników rządzących są na- 
cionallści 1 dopóki we Francii na czele rządu stoi 


sn — 


Poincare, nie może być mowy o tem, aby noza 
drobnemi ustępstwami dokonała się — iak tego 
Niemcy żądają — głęboka rewizja traklatu wer- 
salskiego. 

Co więc wyniknie z obecnej sesii genewskiej? 
Praktycznie nie, jak bywało w dozychczasowych 
sesjach. Na widok i na użytek publiczny uchwali 
się nic niemówiące rezołucje, co zaś postanowi 
się za kulisami, o tem świat dowie się i to skąpo. 
gdy te uchwały zaczną działać. Liga rarodów 
działa ciągle w mroku. 


Ksiądz burmistrzem Cieszyna 


Do niedawna tyłko Skoczów mógł się ironicznie 
przechwalać, że jest „najpostępowszem" miastem 
w Polsce, bo u nich burmistrz nietyiko śluby daje, 
ale także dzieci chrzci i umarmłych grzebie! Albo- 
wiem Skoczów ma burmistrzem księdza Mockę. 
Obecnie na ten szczyt chwały wspiął się także Cte- 
szyn. Oto radio 13 czerwca rozniosło wieczorem 
radosną po Połsce nowinę, że burmistrzem miasta 
Cieszyna został wybrany poseł na Sejm Rzeczy- 
POCACI prałat papieski, ks. profesor Józef Lone 

zin. 

Przed oddaniem kartek zabrał głos tow. poseł 
Tadeusz Reger, aby imieniem frakcii socjalisty= 
cznej w cieszyńskiej Radzie miejskiej (zwanej tu 
na wywrót „wydzlałem”) złożyć następującą de- 
klarację: „Gdybyśmy żyl w warunkach normal- 
nych, to burmistrzem na pozostałą cząstkę kaden- 
cji powinien być wybrany dotychczasowy długo- 
detni wiceburmistrz p. Gabryś, iako najbardziej 
odpowiedni, bo doświadczony. energiczny, znają- 
cy potrzeby miasta i dla miasta dobrze zasłużony 
obywatel, Niestety, stosunki narodowościowe w 
naszem mieście są przyczyną, że p. Gabryś (zali- 
czający się do Niemców) wcałe nie kandyduje, a 
tem samem odpada dla nas potrzeba zażęcia sta- 
nowiska. Natomiast słyszymy, że jedynym kardy- 
daiern jest ks. prałat Londzin, Dla osobistych za- 
let i wielkich zasług ks. Londzina mieliśmy zawsze 
i mamy słowa szczerego uznania. Ale na jego kan- 
dydaturę na stoleg bunmistrzowski nie możemy się 
bez protestu zgodzić.. Ks. Londzim jest, jako polt- 
tyk czynny ua terenie Sejmu członkiem stronni- 
ctwa chrześcijańsko-narodowego, to jest stronni= 
ctwa magnatów rolnych, ziemian i szłachty stron* 
niotwą monarchistów polskich, Na Śląsku jest on 
twórcą i przywódcą „Związku Śląskich Katolików“. 
Takich stronnictw ani w Cieszynie mieście anl 
w tej Radzie miejskiej nie znajdujemy i ks. Lon- 
dzin nikogo tu wie reprezentuje, nie wiadomo na 
kim się teź oprze. Kandydaturę jego narzucają 
gminie zjednoczone stronnictwa polskiej i niemie- 
ckicj chrześcĄaiiskiej demokracji. Dziwna to de= 
mokracja, której reprezeniantem jest monarchista- 
prałat papieski. My jesteśmy na prawdę demokra- 
tami i republikanami i dlatego głosów naszych ks. 
Londzinowi nie damy. To stanowisko nasze było 
wszystkim z góry wiadome i pewne. Mimo to zna- 
leżli się uczciwi dzielt:karze, mąciwody bezmóz- 
gie, którzy w prasie codziennej n. p. w „lustr. 
Kurjcrze Codzien.* krakowskim rozpuścili krzyw= 
dzącą nas pogłoskę, że „nawet socjaliści godzą się 
po cichu na kandydalurę ks. Londzina*, chociaż na- 
tychmiast po opróżnieniu się miejsca burmistrza 
głośno i dobitnie oświadczaliśmy, że w potrzebie 
poprzemy kandydata polskiego, ale nie może nim 
być żaden ksiądz, a tem mniej ksiądz Laudzin. — 
Przy tej sposobności odrazu protestujeiny prze- 
oiwko temu, że także ks. Brzuska zatrzymuje swój 
mandat wiceburmistrza. Dwóch księży w jednem 
prezydjum miasta, to chyba nawet dia niemieckich 
1 żydowskich postępawców powinno być za wiele. 
Dlatego zgłaszamy wlasną kandydaturę i zapra- 
szamy panów do oddania swoich glosów na po- 
sla Józefa Macheja". 

W głosowaniu, na 35 głosujących otrzymali: ks. 
Londzin 29, tow. Machej 5, ks. Brzóska 1 glos. 
Wszyscy Polacy: klerykali, endecy i ludowcy (po 
žal się Bożel); wszyscy Niemcy: liberail. postę- 
powcy, radykalni narodowcy i chrześcijańscy de- 
mokract, oraz wszyscy Żydzi: nierniecko-fiberałni, 
polscy ortodoksi i sioniśc, a zatem wszyscy ka- 
tolicy. ewangelicy i izraelicj głosowali na monar- 
chiste 1 ukramonfanina, bo pa cichu wszystkim o- 
biecał, że będzie zwalczał socjalistów a i głośno. 
dziękując za wybór pokazał im gruszki na włerz- 
bach w postaci „Cieszyna-Uzdrowiska-Kapieliska", 
połączonego kolejami, autobusami i elektrycznym 
prądem ze wzysikimi sezamatmi, ukrytymi w kraj- 
nie bajek chadeckich. T. Rz. 


REWJA MODY 


majnowszych płaszczy | kostjamów, aukidn, bluzak, 
kazaków, szlairoczków 


po cenach bajecznie niskich 932 


DOM MODELI 


WILHELM VOGLER 


Kraków, Florjańska 10. Telefon 3467. 


Piekąca sprawa 


Sejm został zwołany. Mam dla niego robotę 
ważną | nieclerplącą zwłoki. Chodzi o wyplatę pie* 
niędzy sierocych z kas sądowych w Malopołsce 
1 na Śląsku cieszyńskim. W kasach: tych leżą z cza- 
sów przedwojennych bezużytecznie ogromne su- 
my pieniędzy, stanowiące depozyty sądowe, spad- 
Kl I zapisy, oraz inne zabezpieczenia, n, p. wiana, 
wymmłenki, alimentacje, kaucje, wadia jtd., które 
w potocznej mowie obejmujemy nazwą „Pieniędzy 
sierocych*, ponieważ lwią ich część stanowi isto- 
tnie zabezpieczenie dla sierót, Rzad austriacki przy 
końcu wojny położył swą łapę na te pieniądze, 
aby je rzucić w paszczę mołochowi wojny i m 
lilaryzmowi i zagarnąć je na pożyczki wojenne. 
Potem przyszła przemiana koron na marki w sto= 
sunku jedna korona za 70 ienigów a potem dewa- 
luacja marki i wreszcie stabilizacja waltity pol- 
skiej przy pomocy nowej zamiany: miljon 1} osiem 
set tysięcy marek za jednego złotego. Wyrachuij- 
cie, ile setnych części grosza dostałaby sierota po 
robotniku, dla której ojciec lub matka złożyli w c. 
i k. Sądzie powiatowym w roku 1910 n. p. tysąc 
koron? Dlatego już przed dwoma laty zglosiłem 
w Sejmie odpowiedni wnłosek, domagający się u- 
regulowania tcj sprawy | wypłaty pieniędzy z kas 
sierocych. Albowiem | to trzeba jeszcze dodać, 
że wzystkie Sądy na terenie zachodniej Malonol-V 
ski i Śląska cieszyńskiego od roku 1918 wstrzy- 
mały zuselnie wypłatę jakichkolwiek pleniędky 
sierocych i innych depozytów —- wymawigląc się 
tem, że likwidacja między skarbami państw Pol- 
ski z jednej, a Austrii i Czecho-Słowacji z drug ej 
strony dotąd — po dziowięciu latach!!! — nie jest 
ukończona, względnie, że umowa likwidacyjna we 
łest ratyfikowana. Czyż to nie jest wręcz potworne, 
ta krzywda setek tysięcy ludzi najuboższych, słe= 
rót i wdów? Czyż ule ma wród armji łozików 
ministerjalągch an! jednego człowieka z sumien' em 
czulszem, któryby odpowiedni projekt uslawy o- 
pracował i Sesmowi do zatwierdzenia konstytu- 
<yinego przedłożył? Więc pracy dła Rządu 1 Scje 
mu jest dość. Tylko trzeba chcieć pracować. 

Tadeusz Reger, poscł. 


ZOO 


przegiąd społeczny 


W SPRAWIE ROBOTNICZYCH URŁOPÓW 
WYPOCZYNKOWYCH 


otrzymujemy od zotganizowanych robotników 
przemysłu metalowego w Krakowie słuszne skar- 
gi na nieprzestrzeganie ustawy o urlopach w nie- 
których przedsięłiorstwach Traliają się bowiem 
robotnicy, jak to ma miejsce w fabryce Zleleniew. 
skiego, którzy za marne wynagrodzenie rezygnują 
z urlopów, a więc ignorują ustawę, której prze- 
strzegania domagać się powinni! Robotnicy, któ- 
rzy godzą się na taką zamianę kosztem ustawy 
o uHopach, dają w ręce kapitalistów argument, że 
urlopy robotnikom wogóle nie są potrzebne! Ce- 
lem usławy jest dać robotnikowi możność wypo- 
czynku, zaczerpnięcia sił fizycznych i psychicz- 
nych, a nle stwarzania sposobności do uzyskania 
korzyści natury pieniężnej dla mało uświadomio= 
uych niektórych robotników. Przedsiębiorca zaś, 
który podobne transakcje uprawia, nle tyiko gwal- 
ci ustawę, ale wystawia sobie świadectwo niesły- 
chanej tgnorancji. Robotnik Bowiem, który nie wy- 
pocznie należycie, pracuje w ciągu roku gorzej, co 
przedsiębiorcy wcale na dobre me wyńdzie. W fa- 
bryce wspomnianel uprawia slę i takie „obywatel- 
skie“ nraktyki. że robotnikom. którzy pracowali 
przez rok prawie cały, wymaw'a się pracę na parę 
dni przed uplywem roku. hy ich tym sposobem po- 
zbawić prawa do korzystania z przysługującego 
im urlopu! Może inspektorat pracy zajmie się sto- 
sunkami w fabryce Ziełeniewskiego, wytworzone- 
mi na tle sprawy urlopów. 

—000— / 
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Moty w dień... 


W dniach 2—6 lipca odbywać się 
b:_zie w Pradze II olimp:ada robotni- 
cza, — Obok podajemy reprodukcję 
Plakatu olimpiady: Silny ciałem i s.lny 
duchem robotnik zatknie czerwone 
sztandary na fabrykach, urzeczywistni 
zwycięstwo socjalizmu. Nie można zna- 
ieźć lepszego objaśnienia myśli prze- 
wodniej powyższego rysunku, jak slo- 
wa naszej polskiej pieśni robotniczej: 

Młoty w dłoń! 
Kujmy broń! 

Miotnie stal 
Czerwone iskry w dal. 


Żar iskry tej 

Tli w piers! mej, 
Powstań! skrusz! 
Pobudka gra nam już. 


Czechosłowacja jest krajem, w któ- 
rym urzeczywistniony został ideał ro- 
botniczej kultury cielesnej, wszechstron 
nej i masowej, a przez to prawdziwie 
demokratycznej. Tam niemal każdy 10- 
botnik należy do klubu sportov:ego. — 
Ćwiczą zarówno dzieci, Jak i starcy. 
Niema pogoni za rekordami, niema kul- 
tu „zwiazd”, jest wielki zbiorowy wy= 
siłek nad daniem proletarjatowi zdro- 
wia, sity I tężyzny clała t ducha! 

_. Na olimpiadę praską pojedzie polska 
delegacją robotnicza, Przywiezie stam- 
tąd cenne spostrzeżeria i nauki! 


HUMOR 1 SATYRA 
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Z KARYKATUR ZAGRANICZNYCH 


= 


„Kapitalizm angielski stol na moca 
nych | trwałych podstawach”, 
(„Arheiter Zeitung" — Wiedeń). 


M. ZOSZCZENKO 
Łajście uliczne 
(Z rosyjskiego przełożyła H. P.) 

Okrutnie lubią ludzie wszelakie zajścia uliczne. 
1 bylejakiego powodu robi się zaraz zbiegowisko. 

Złodzieja, na ten przykład, schwytali — zbie- 
towisko. Tramwaj przygniód peska — znów zbie- 
łowisko. Czlowiek skoczył z mostu do wody, ant 

pchać się można, by popatrzeć skąd i dokąd się 


rzucił, 
Rozpacz poprostu z tą ciżbą. I skąd też ludzie 
Dlacy tyle mają wolnego czasu. s 
wczoraj taka też przytrafiła się historia. 
1 ja, wiecie, ulicą 3 lipca. Do pracy spieszę. 
Taze, a lu paru sowieckich obywatel. Dziwnie 
lakoś idą po chodniku i gapią się. A wszyscy 
Frzechodnie podchodzą do nich, gapią sę, palcami 
Wskazują. 
Trwało to może minutę, pókim dobiegł na mii 
a tak m£ ciasno, Śe am szpilki byś nie wsa- 


stało. drodzy obywatele? 


= 
A w, crogi obywatelu, milicjant wlecze prze- 


mytniczkę do milici. 
Przeciskam się. Staję na wzniesieniu. Widzę — 
istotnie: wlecze milicjant jakąś szpetną obywatel- 


A 

A ta iakgdyby opiera się, drobniutko stąpa i z 
przestrachem spogląda na obywateli — samosą- 
du, w:dać, boi się. Do konwojenta nawet garnie i 
się — o obronę na wszelki wypadek prost. 

Akurat publiczność, ta dalsza, zaczęła napierać. 
Bo to i ci dalsi radziby popatrzeć, jak też wyglą- 
da przemytniczka. 

Zrobił się ścisk, 

Milicjant aż chrypki dosłał — krzyczy: 

— Obywatele, proszę się rozejść. N.c szczegól- 
nego nie dzieje sę. Zrobcie przejście. 

Gdzie tam! Nie puszczają. 

Staruszeńka jakaś przedziera się po przez tłum. 

— Toż to, powiaca, może wcale we przemytni- 
czka. I skąd też to ludzie wymyśli? To może a- 
kurat zabójczynię męża wloką na mielicyję... | 


W. tłumie teraz, ma się rozumieć, zawrzało, 

— A-a, wstrętna ropucha... Dusić-by takie na- 
leżało bez żadnej amnestii... Prawa im dalo, a one 
mężczyzn niszczą... 

Milicjant widzi: źle — gotowi zrobić koniec z a- 
resztowaną obywatelką. 

— Obywatele — krzyczy — rozejść się lub za- 
cznę gwizdać. 

— A gwiżdż — powiadają — nie żaluj sobie. 

Przybyła wkrótce konna milicja. 

Zepchnęłi gapiów na chodnik. Oczyścili drogę. 

Starszy milicjant krzyczy: 

— Rozejść się, obywatele! Wszystko w po- 
rządku. Nic nie zaszło. Pa prostu milicjant prze= 
chadza się pod rękę ze znajomą abywatelką... 

No, tłum. ma się rozumieć. zaczął powoli rze- 
dnąć. Bo to rzecz zwykła — w czasie wolnym od 
służby czemuby milicjant nie mógł pospacerować 
ze znajomą obywateiką? Przyjemne; zabawy! 

W ten sposób rozeszk się. 


== NA ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO —= 


Wa: tościowe podarki złote, stebna I plater owane oraz zegarki w bogatym 
wybarza | po zniżonych cenach poleca 


EMIL GOLDWASSER, 
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Nad grobem Juljusza Słowackiego 


W przededniu przewiezienia prochów poety do Polski 


Korespondencja specjalna „Naprzodu“ 
Paryż, 10 czerwca. 

Daleko poza podwójnym pierścieniem bniwa- 
Tów, niemal już na perylerjach Paryża, leży. cichy 
amentarz Montmartre (czytaj: Mąmart). Otoczony 
g czterech stron krętemi uliczkami przedmieść, 
czyni wrażenie zaniedbania | opuszczenia. Pośród 
monotonji kamiennych nagrobków ciągną się diu- 
gie i proste aleje cmemlarno, tu 1 ówdzie zatrzymuje 
wzrok tablica orientacyjna, ż kolumnami cyfr i 
nazwami kwater. 

Pustka i męcząca monotonia nie dają uczucia 
wypoczynku. Cisza cmentarna w tej dzielnicy mia- 
sta denerwuje raczej niż uspokaja. Chłód wiejący 
od grobów nie orzeźwia — ale mrozi.. Bo też 
cmentarz Montmartre stanowi rażący kontrast ze 
swojem otoczeniem. Na północ, nalbardziej zanie- 
dbaną częścią przytyka do dalekiego przednńe- 
ścia, — na południe, wżera się w samo centrum 
najwieselszej dzielnicy Patyża, dosięga pełnego jar- 
marcznego zgiełku placu Clichy, sąsladuje bezpo- 
średnio z t. zw. „malemi bulwarami*, bułwarami 
kabaretów, kin, nocnych restauracyj, bud kuglar- 
skich į ulicznych karuzel. Kto, tac w stronę cmen- 
tarza przeżdzie najpierw ta morze Światla i zgiel- 
ku, ten staje się nadrńerme wrażliwy na clszę I 
pustkę wiejącą ad grobów. Z deugiej strony nie 
można jednak zaprzeczyć, że w tym, zbyt może 
silnym kontraście, mieści slę właśnie urok, jaki 
cmentarz Montmartre niewątpliwie posiada. 

Na cmentarzu Montmartre jest dużo polskich gro- 
bów, jak zresztą na wszystkich cmentarzach Pa- 
ryża. Przy avenue des Polonais — taką nazwę 
nost jedna aleja cmentarna — są dwa masowe gro- 
by polskie, na jednym z nich napis: „wyghańcy 
polscy pamięci swoich”, informuje nas, że leżą 
tutaj szczątki emigrantów polskich, licznych w Pa- 
ryżu niemal do lat ostatnich, W dywizji 7-mef 
"w pierwszemt rzędzie mieści się grób Juliusza Sło- 
wackiego. Grohowiec z ogromnych głazów ka- 
miennych zdobh medalion i harfa, Francuski napis 
głosi nazwisko i tytuly głównych dzie! poety. 

Rok rocznie w dzień 4 kwietnia jako w rocznicę 
zgonu wielkiego artysty odbywały się tulaj uro- 
czyste zebranla Polaków przebywających w Pa- 
ryżu. Ostatnie takie zebranie odbyło się w roku 
bleżącym, przęd dwoma miesiącami. Na przyszły 
rok uroczystości podobnej już 1.3: będzie. Za człe- 
ry dni nastąpi ekshumacja prochów poety — po 
niej zaś podróż do Paski; 

Nadeszła chwila w której — jak sam pisał — 


śmierć go powiedzie do ojczyzny”... 
_ T Ó 


Przygotowania do przewiezienia zwłow są osta- 
tecznie zakończone. O ile mogleni się w baru 
dniach zorientować ze strony polskiej uczyniona 
bardzo wiele, aby uroczystości nadać inożliwie im- 
ponujące rozmiary. Wyniki akcjł dotychczasowe! są 
zadawalniające, znalezłono drogę dh opinii tran- 
cuskiej, która, rzecz prosta, nigdy nic o Juljuszu 
Słowackim nle słyszała, zainteresowano sprawą 
pogrzebu oficjalne osobistości francuskie, trafiona 
do uczonych i artystów. Cn zaś jost najważniejsze, 
nie zanamniano o — dziennikarzacii. Artykuły in- 
formacyjne o Słowackim (przy tej okhzji o ro- 
antycznej poezi! polskiej wogóle) zamieściły nie- 
mal wzystkle dzienniki paryskie. W biurze pra- 
sowem ambasady widziałem nawet francuską ra= 
sę szwajcarską donoszącą obszernie o programie u- 
roczystości paryskich, akademiach ku czc! Sło- 
wacklego itd. 

Na wyróżnienie zasługują wyczerpujące artyku- 
ły czasopism artystyczno-literackich jak „Come- 
dia", „les Nouvelles Litteraires", bardzo poważne- 
to organu literackiego „Revue Bleu", oraz głos 
„Temps'a". Jak mnie informowano, dla „Matin'a” 
ma napisać rozprawkę o romantyzmie polskim mi- 
nister Herriot. Niezależnie od tego wprzągiiięto do 
roboty cały szereg pierwszorzędnych piór pol- 
skich i francuskich. 

NA CMENTARZU MONTMARTRE 

Właściwa uroczystość odbędzie się w Paryżu 
dnia 14 bm. Podobnie jak w Krakowie, tak i talal 
powstał spór o datę. Orzarizacje robotnicze doma- 
gały się przesunięcia ckshumacji na 12. tj. na nie- 
dzicię. Niestety żądanie to nie została uwzględnic= 
ne, mimo jednomyślnej opini! wszystkicli zaintere- 
sowanych czynników, przesunięcie bowiem daty 
uroczystości paryskich zmusdoby do zmiany po- 
przednio już ustalonego programu uroczystości w 
Polsce. 

A zalem ekshumacija odbędzie s'e 14, we wtorek. 
Rano nastąpł przewiezienie prochów poety z cmen- 
tarza Mowitmartte do kaściała emigracyjnego przy 
ulicy św. Honoraty, Tutai odbędzie się uroczystość 


t kościelna, w której nia wźłąć udział arcybiskup 
Paryża Mr. Dubois. Pa ceremonii kościelnej utor- 
muje się pochód, który przejdzie przez wsnaniałe 
pola Elizejskie, do gmachu ambasady polskiej. — 
W ambasadzie w sali specjalnie na ten cel udekoro 
wanej, zostanie trumna poety wystawłowa na wi- 
dok publiczny, Wieczórem nastąpi przewiezienie 
trurmy do portu Cherbourg, na oczekujący na nią 
polski statek „Wilja”. 


AKADEMJE — PRZEDSTAWIENIE „MAZEPY” 


Dwa dni przed eksliumacją, w niedzielę 12 bm. 
wieczorem, odbędzie się w sali Instytutu oceano- 
graficznego uroczysta akadem]a ku czci Juljusza 
Słowackiego. W akademf mają wziąć udział dele- 
gacje Polaków z całej Francji, oraz ofiajalne oto- 
bistości polskie ! francuskie. Ponadto, w następną 
niedzielę 19 bm. odbędzie się w'eczór teatralny. 
poświęcony twórczości Słowackiego. Jako lokal 
wybrano teatrzyk „Femina“ przy polach Ellzejskich 
w pobliżu rezydencji prezydenta republiki Francu- 
skiej. Odegrany zostanie „Mazepe”. Przedstawie- 
nie odbędzie się w języku francuskim. grać będą 
wybitni artyści teatrów paryskich, oraz uczniowie 


szkoły dramatycznej utalentowanej artystki Kome- 
dii Francuskiej panl Cazistic-Maztel, 

Niezależnie od tego pod koniec miesiąca. w dniu 
złożenia prochów poety w krypcie Wawelskiej, od- 
będzie się w gmachu Sorbony druga akademia ku 
Czci Słowackiego, przeznaczona dla publiczności 
irancuskiej. Współudzlał w tej akadeinii przyrzekli 
najwybkniejsi przedstawicieło literatury i sztuki 
francuskiej. 

+. 4 _ 

Koficząc to suche streszczenie programów, pra- 
£nę ustalić dwa fakty. Parodniowa obserwacja pn- 
zwala mi ocenić dodatnio wysźłki osób zajmujących 
się organizacją uroczystości Po tem co zrobiono 
do tej chwt, należy się spodziewać, że uroczystość 
wypadnie rzeczywiścia wspaniale, Woągnięcie do 
pracy licznego grona Francuzów, wreszcie dolar- 
ce przez dzienniki do opinii szerokich warstw spo- 
łeczeństwa, nadaje uroczystości także drugic, pa. 
lltyczno-propagandowa znaczenie, To są z całą 
łojalnością przyznane plusy. Do stron ujemnych 
muszę bezwarunkowo zaliczyć ustale e uroczysio- 
ści paryskich na dzień powszedni, utrudni to bo- 
wtem bardzo, jeżeli nie uniemożliwi, udział w uro- 
czystościach dełegacyj robotniczych. które wszak 
mają w pierwsżyni rzędzie prawo brania udzialii 
w pogrzebie poety, który zawszeybył jaknajbar- 
dziej daleki od tych, którzy teraz chcą być lego 
prochów — jak najbliżej... Wiestaw Woknout. 


Ekshumacja zwłok wieszcza 


Paryż, 14 czerwca. Dziś przed godziną A rano 

o sksjttmacjć prochów Juljsza Słowackie- 
tarzu Moztrnartre. Qdjęto zbutwiale 
wieko częściami, wydobyto na płótno rękami pro- 
chy 1 kości. Czaszka nieuszkodzona, pozostał na 
niej pukieł długich włosów. Pa dokonaniu pomia- 
rów czaszki przełożono szczątki do trumny heba- 
nowej. 

Na uroczystości byli obecni: ambasador Chła- 
powski, konsul generalny, b. min. Tarzgowski, pre- 
zydjum komitetu oraz przedstawiciele literatury 
z Warszawy pp. Lechoń i Or-Ot. 

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE 
rozpoczęło nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
w kościele anisii palskiel, odprawiane w obecności 
ambasadora Chlapowskicgo, kardynała Dubois, 
przedsiawiciela prezyglenta Doumerkue'a, ciała 
dypłowatycznego. ministrów j delegacył z kraju 
1 wycltodźtwa. Po nabożeństwie, rozwinął się po- 
chód żałobny, którega wóz zaprzężony w blała 
konie. poprzedzony 40 sztandarami. ótocżóny był 
szeregami młodzieży | dzlecl. Pochód przeszedł 
przez plac Zgody t pola Elizejskie. Przed amha. 
sadą trumnę wzięli na ramiona artyści, Mteraci 1 
mlodzicż i przenieśli Ją da salonu ambasady, za- 
micnianego na kaplice, abitą kirem 1 pelna żleje- 
ni. Przed trumną złożoną na katafalku, defilowały 
przez całe popalndnie do wieczora tłumy. Straż 
honorowa przy trumnie pełnili studenci, skauci, 
oficerowie 1 sokoli 

PRZENIESIENIE TRUMNY NA OKRET 

Pndczas żałobnej utoczystaści i przeniesienia 
zwiok z cmentarza Monimarire da kościoła Ar- 
zomptlon Fabubourg St. Honore I pó nahożeństwie 
napływ nubliczności przez cały dzień był nie- 
ustanny aż do ostatniej chwili. O gadz. A wieczór 
ambasador ( hłanowski, żeg c zwłoki na pro- 
giu domu. wypowiedział inowę ku czci Słowackie- 
mo. Przedstawiciele ambasady. prasy i wycliodź= 
twa, tudzież komitet w komplecie towarzysza do 
Cherhonrga zwłakoim, które dziś „Wilja“ ponlesie 
do Polski. 


AKADEMJA POLSKA 

W przeddzień ekshumacji zw!ok Siowackiczo 
odbyła się tu akademia pod przewadniciwen: nm- 
basadora Chłapowskiego, który. zagaiziąc posie* 
dzenie, zaznaczył. iż rozpoczynające się uroczy- 
stości dla całej Polski nie są żałobne, lezz ra- 
dosne. Wychodźtwo polskie we Francji, żegliniąc 
wieszcza. który przez krótki a nieśmiertelny okres 
swego żywota podtrzymywał narćd na duchu. cie- 
szy się, że nieśmiertelne te prochy zdchodzą z 
wolnej ziemi francuskiej do wo!uej ziemi p: 
Odczyt o Słowackim wygłosił Anton: Potbcki, po- 
czem przemawiali w imieniw różnych iostytucyi 
pp.: Franc. Pułaski, imieniem krakowsk iej Aka- 
demji nauk 1 bibljotcki polskiej w Tacyżu, prof. 
Zygmunt Zaleski — im. ministerlum oświaty. Ka- 
rol Poznański im. konsulatu generalnego polskiego 
w Paryżu, dr. Jarkowskł im. Tow. pracy Kultu- 
ralnej dla wyclodżtwa i órganizacy; robotniczych. 
tew. Hicronimko, imieniem kor: 
skich, Romer - Ochenkowska im. 
tów i syndykatu dziennikarzy pols 
Koczerowski im. Tow. przyjucićl książki, Bobrow- 


ski im. Źwiązku studentów polskich w Paryżu, 


Puacz im. korporacii „Filarecja”, Cięcierski im. 
Tow. techników, Kowalski im. sokolstwa amery- 
kańskiego, Michalski im. Tow. gimnastycznego 
„Polonia“, Perkowski im. Stow. młodych muzy- 
ków, Kroczyński im. miłośników sceny, Dąbrow= 
ski im. sokolstwa polskiego we Francil. Akademię 
zakończyła część koncertowa z udziałem Stani- 
sławy Korwin = Szymanowskiej (śpiew), Wandy 
Piaseckiej (fortepian), Janiny Zarzyckiej (dekla- 
macja) | Tadeusza Gonety (skrzypce). 
MARSZRUTA OKRETU, STATKU I POCIĄGU 
WIOZĄCYCH PROCHY 

Okręt, wiozący zwłoki, przybędzie do Gdyni 
we wtorek, 21 bm. między godz. 5 a 7 pp. poczem 
odjedzie do Westerplatte, gdzie zwłoki będą przě- 
nicsione na statek „Mickiewicz”, który nazajutrz 
0 g. 3 rano wyruszy I przybędzie na g. 9 rano do 
Tczewa, na 6 w. do Grudziądza, gdzie przenoctye. 
Nazajutrz między godz. 1 a 2 pp. przybędzie da 
Torunia, 2 tegoż dnia między 8 a 9 wiecz. da Wla- 
clawka. gdzie zatrzyma się znów ua noc, Dria 
24 bm. wyjedzie 2 Włociawka o g. 3 rano i mię- 
dzy godz. Ś a 9 przybędzie do Płocka, hy w nic- 
dzielę, 26 bm. między g. Ń a 8 wiecz. stanąć w 
przystani przy moście Poniatowskiego w War- 
zzawie. Postoje na przystaniach w wyżej wymic- 
ntónych 5 punktach trwać będą po godzinie. Z Ware 
szawy zwłoki Słowackiego przewiezione będą dn 
Krakowa przypuszczalnie wedlug nastęguiącezo 
planu: Dnia 27 bm. o g. 1 wyjazd z Warszawy, 
przyczem przewidywane są 2-minutowe nastoje 
na nastepujacych stacjach: Skierulewice, Ko- 
luszki, Piotrków, Częstochowa, Znłkowice. Kato- 
wice. Na innych znaczniejszych, a niewyniienio- 
OE powyżej stacjach pociag będzie zwalniał 
iegu. 

Przybycie do Krakowa tegoż dnia przed nól- 


nocą. 
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JAKO ZESZYT IV „CZĘRWONYCH ŚWIATEŁ" 


MISYJ SOCJALISTYCZNYCH DLA LUDU PRA- 
CUJĄCEGO 
wyszła z druku popularna broszura, przeznaczona 
dla najszerszych warstw, p. t.: 


Juljusz Słowacki 


napisat EMIL HAECKER. 
Broszura ta, ozdobiona portretem Słowackiego, 
aktualna ze względu na zbliżające się przewiezie- 
ġja jego zwłok z Paryża do Krakowa i złożenie 
ich na Wawelu, objaśnia przystępnie twórczość 
wielkiego poety, który był „duchem — wiecznym 
rewolucjonistą", 
CENA 10 GROSZY 
z przesyłką pocztową 15 groszy 


Organizacje, zamawiające więcej jak 10 egzem 
plarzy, kosztów przesyłki nic ponoszą. Do nabycia 
u kolporierów pism partyjnych otaz w Radzie 
Wojewódzkiej PPS w Krakawiz (nl. Dunajewski 
go 5 II p). Adres dla zamówień: Z. Klemensie- 
wicz, Batorego 5, oficyna, 
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DZIEŃ KOBIET! DZIEŃ KOBIET! 


Towarzyszki! Towarzysze! 

W niedzielę 19 czerwca a godzinie 10 przed- 
Poludniem odbędzie się w sall Domu Robotnicze- 
zo w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 5 II. p. 


zgromadzenia publiczna 


2 porządkiem dziennym: 

Braterstwo ludów i Pokój Światowy! 

Równouprawnienie Kobiet we wszystkich dzie- 
dzinach życia! 

Ubezpieczenie społeczne! 

Przemaywiać będą towarzyszki Rutkiewiczowa 
1 Wasserbergerowa, posłowie Dr. Bobrowski i 


Dr. Marek, 

4warzyszki! Kobiety! Towarzysze! a 

Chociaż socjaliści podnieśli kobiety do Zódnósci 
obywatelskiej, jednak nieuświadomione kobiety 
są w szeregach klerykatów 1 zytek! Obowiązkiem 
rekotnic uświadomionych, tobatników zorganizo- 
wanych, socjalistów, wyrwać kobloty te z pod 
wmływów reakcji! 

Dlatego dzień 19 czerwca musi być uniem pro- 
pagandy socjalistycznej wśród najs „erszych 
warstw kobiecych w miastach i na wsi! 

W Dniu Kobiet 19 czerwca kohlety uświado- 
mione same, a nadto mężczyźni, Towarzysze, ro- 
hotnicy wraz z żonami I córkami powinni przy- 
być na powyższe zgromadzenie — wprowadzić 
kohiety do organizacji PPS pod Czerwony Sztan- 
dar! ej 

Dzień Koblet 19 czerwca, to dzień przeglądu 
naszych sił! 

Dzień Kobiat 19 czerwca, to dzleń walki z ciem- 
a 

A Sekcja Kobiet PPS. 

OKR Kraków-miasto. 
Rada Zawodowa, 


OAT 
Z dnia 


WZLOTY I UPADEK PANA FUKIERA 


A więc Fukier zbankrutował! Słynny warszaw= 
ski handel win 1 miodów, istniejący przeszło trzy- 
sta lat. bo od roku 1610, ozlasił niewypłacałność. 
Dom Fukierów na Starem mieście, stanowiący 
bezcenny zabytek historyczny, zostania wysta- 
wiony na licytację. 

Powody bankructwa nie są am znane, ale 1mo- 
Żna przypuszczać, że nieszczęście na p. Fuklera 
sprowadziła jego żyłka polityczna. Tak iest, p. 
Fukier zapragnął odgrywać twielką rolę w życiu 
publicznem į stanął na czele monarchistów. Wstą- 
nil w szranki bojowe przy wyhorach do warszaw- 
skiej rady mtejsklej. Na pierwszem miejscu listy 
monarchistycznej znalazi sle hrabia Grocholski, na 
drugiem p. Fukier. Hrabia dał żapewne tylko 
splendor swego nazwiska, Fukier zaś dał.. pie- 
niądze, dużo pienłędzy, ho wszakże agitacja wy- 
borcza kosztuje niemało. 

Rezultat był smutny. Monarchiści zebra! zale- 
dwie 500 głosów, trzy razy mniej niż król woźni- 
ców Majer Żółtek. 1 teraz p. Fukicr jest bez fo- 
tela radzieckiego, a sklep i dom puszczą mil na 
licytację... 

A tak slę słodko marzyla! Odezwy wyborcze 
listy nr. 27 zapawiadały, że zdobycie Warszawy 
przez monarchistów będzie tylko pierwszym kro- 

jem do monarchistycznaj Polski! Pan Fukier. byt- 
by w niej podczaszym koronnym. 

Nie cieszymy się z cudzego nieszczęścia. Chre- 
My tylko przesttzec wszystkich handlarzy wina 
i miodu: Nie wdawajcte się w niesolldne Irteresy! 
A morarchlzm to interes bardzo niepewny. 

_ Podobno rząd ma ratować zbankrutowaną firme 
sKukiera, Byłaby to ironia losu: Rząd republikań- 
$klego państwa ratuje monarchiste... f'zy honor 
Bozwoli panu Fukicrowi przyjąć taką pomoc? 


Wiadomości polityczne 


LUDNOŚĆ POLSKA W PRUSIECH 
Żcia Olsztyńska” donnsi, że pruski tninistóe 


SoMa objazdu Prus wschodnich grzyjął w Ol- 
: delegację polską. Delegacja przedstawiła 
s rozpaczliwa położenia szkolnictwa pol- 


Dolskie 7 fusach i przedłożyla życzenia ludności 


Á zz 


NIEMCY LICZĄ SIĘ Z ATAKIEM OPINJI 
NA SOWIETY 

Prasa berlińska podaje znamienny komunikat 
półurzędowy dotyczący stosunków do Rosji so- 
wieckiejj Komunikat ten zaznacza, że delegacja 
niemiecka w Genewie jest zdania, iż Anglia nie 
zamierzała początkowo podejmowaće żadnej kru- 
cjaty przeciw sowietom i uważa też początkowe 
zerwanie stosunków angielsko ~ rosyjskich za spra- 
wę dotyczącą jedynie Anglię i Rosię. Działalność 
lil. Międzynarodówki jednak wywołała poważne 
podniecenie w całej Europie. Obecnie zarysowała 
się taka sytuacja, że ministrowie spraw wewnętrz- 
nych wywierają nacisk na ministrów spraw Za- 
granicznych, żądając podjęcia kroków $rzeciw Ra- 
sji sowieckiej. Jeżeli rząd moskiewski nie zdoła 
bardziej oddzielić swej polityki zagranicznej od 
zarządzeń Ill. Międzynarodówki, należy liczyć się 
z bardzo silnym prądem przeciw sowietom w ca. 
lej Europla tak, iż zdania poszczególnych polity- 
ków i grup dotychęzas tylko w kilku krajach =u- 
ropejskich staną się opinia ogólną całe] Europy. 


ROZMOWY GENEWSKIE 

Korespondent genewski „Lokal Anzeigera" do- 
nosi z kół delegacji niemieckiej w Genewie, że 
w rozmowach między Stresemanem i Chamber- 
lainem ustalono, iż muszą być podjęte wszelkie 
usiłowania. aby nie dopuścić do dalszego zaostrze- 
nia obecnego naprężenia pomiędzy Anglją a Ro- 
sią Aby to było możliwem, jest, jak zaznaczają 
kola niemieckiej delegacji, koniecznem, aby róż- 
nice między Francją a Anglją z jednej a Niemtca- 
mi z drugiej strony w jak najkrótszym czasie za- 
stały usunięte. 


KRONIKA 


Kraków, 16 czerwca. 

DODATKOWE ZGŁOSZENIE SZKÓD SPOWO- 
DOWANYCH WYBUCHEM PROCHOWNI. Ma- 
gistrat komurikuje, że osoby, które dotychczas 
szkód zrządzonych przez wybuch prochowni w 
Wiłkawicach w komisarjatach obwodowych nie 
zgłosiły, mogą to uczynić dodatkowo do soboty 
ti, 18 bm. włącznie. Wszelkie późniejsze zgłosze- 
mia nie będą przyjmowane, 

ODJAZD MINISTRA MIEDZIŃSKIEGO z Kra- 
kowa nastąpił we wtorek o 1150 w nocy. Na 
dworcu żegnali ministra między innymi prezes ko- 
ła okręgowego Związku pracowników paczta- 
wyci Ignacy Kórman oraz prezes Koła miejsco- 
wego 3, Stefan Frysztak z orkiestrą pocztowców 
1 sztandarem. 

PRZEJAZD PREZYDENTOWEJ PRZEZ KRA- 
KÓW. Dnia 14 bm. pociągiem pospiesznym o go- 
dzinie 23'45 przyjechała do Krakowa p. prezyden- 
towa Mościeka, a o godzinie 0.25 odjechała do 
Warszawy. 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA: szef biura pra- 
sowego ze Stockholmu Henryk Fric i członek Ra- 
dy portowej w Gdańsku dr. Feliks Hilfen, 

WYSTAWA SZTUKI WĘGIERSKIEJ. W nic- 
dzielę 19 bm. o godzinie 11 pzd południem nastą- 
pi w pałacu Sztuki uroczyste otwarcie wystawy 
sztuk] węgierskiej. W otwarciu wezmą udział re- 
prezentanci rządu węglerskiego: sekretarz stanu 
węg. mln. oświaty Robert Kertesz z Budapesztu, 
pose} węgierski Aleksander Belilska z Warszawy, 
oraz przedstawiciel węgierskie! państwowej rady 
kultury i sztuki Franciszek Herczeg z Budapesztu. 
Orzanizacją wystawy zajmuje się poselstwo wę- 
zierskie w Warszawie przez krakowski konsułat 
węgierski, przy czynnej pomocy miejscowego ko- 
mitetu obywatelskiego, w którego sklad zapro- 
szeni. zostali reprezentanci władz, świata nauka- 
wego i artystycznego. 

POLSKA WYPRAWA NAUKOWĄ DO DO- 
BRUDŻY. W połowie czerwca pod kierunkieja 
prof. uniw. Szwickiego udaje się na sześciotyza- 
dnicwą ekspedycję naukową do Dobrudży kilku 
polskich uczonych. Między jnnymi biorą udział w 
wycieczce dr. Marjan Sokołowski, asystent uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, pracujący oddawna rad 
florą Tatr E Janusz Domaniewski, zaołog i ku- 
stosz Muzeum Tatrzańskiego im, Chałubińskiego 
w Zakopanem. 

OTWARCIE TARGÓW NA ZWIERZĘTA KO- 
DOWŁANE W KRAKOWIE, Ponieważ usunieta 
została możliwość zawleczenia zarazy nTySzczy- 
cy, stwierdzonej w Dz. XKl-szej, za dalsz» tery- 
totjum, magistrat aiwicra targi zwie zati liu- 
dowlane w Krakowie. Najbliższy tarz na zwie g- 
ta hodowlane odbędzie się dnia 17 ti. na Zablociu 
w Dz. XXl-szej. Na targi te może żyć Przy woo- 
ną ra wozach nierozacizńa z dzielic człego Kr. 
kówa oprócz Dz. XXI Płaszów | z zin wnlżychi 
ad chorób zaraźliwych sąsiadujących powiatów. 


LEGITYMACJE TURYSTYCZNE. Ministerstwo 
skarbu w myśl konwencji turystycznej między 
Rzeczpospolitą polską a republiką czecho-sławac- 
ką, orzekło, iż zatwierdzenie legitymacji turystycz 
nej przez władze admimstracyjne pierwszej in- 
stancji wolne jest od opłaty stemplowei oraz od 
jakichkolwiek innych należytości. 

W SPRAWIE DOSTARCZANIA ZWŁOK DO 

PROSEKTORIUM odbyła się z inicjatywy „Związ 
ku“ konierencja akademicka, na którą przybyly 
następujące organizacje: Związek Niezależnej Mlo 
dzieży Socjalistycznej, Akademicka Organizacja 
Młodzieży Radykalnej, „Związek”, „Życie* 1 „Or- 
ka”. Po referacie tow. Aleksandra Goldschmieda 
(„Zwiazek“) postanowiono wystosować do Rady 
wydziału lekarskiego U. J. plsmo, w którem wy- 
mwienione organizacje stwierdzają, iż: 
„1) Od szeregu lat młodzież akademicka studju- 
iaca medycynę na pierwszych kursach nie może 
z powodu braku zwłok prosektoryjnych przygo- 
tować się dostatecznie do anatomii opisowej 1 to- 
pograficznaj. 2) Brak zwłok prosektoryjnych z po- 
wodu interwencji samej młodzieży częsta bywa 
wykorzystywany dla szowinistycznych celów par» 
tylno - politycznych. Z tego powodu wymienione 
organizacje zgłaszaią prośbę do Rady Wydziaiu 
lekarskiego o zaprojektowanie ministerstwu WR 
1 OP ustawy lub rozporządzenia normującego spra 
wọ dostarczania zwłok do prosektorium w takiej 
ilości by na tem nie cierpiały studja lekarskic. 
Uważamy, że wszystkie szpitale ubowiązane są 
do dostarczania prosektorium zwłok bezpogrze- 
bowych zarówno nieżydowskich jak i żydowskich 
i że nie należy uzależniać rozdzielenia prac pro- 
seklorjum od tego, czy zwłoki żydowskie będą 
dostarczane czy też nie będą. Dostarczanie zwłok 
nie Jest obowiązkiem młodzieży akademickiej, lecz 
odpowiednich uniwersyteckich czynników admis 
nistracyjnych, których zadaniem jest dopilnowanie 
ustawy i jej egzekwowanie", 

Powyższy memoriał został onegdaj wręczony 
dziekanowi Rosnerowi, który przyrzekł grzedsła- 
wić go Radzie wydziałowej, 

LINJE AUTOBUSOWA KRAKÓW_N, SĄCZ 
uruchamia polski Związek turystyczny w dniu 20 
bm. autobusem luksusowym szybkobieżtym „Lon- 
cla“. Wyjazd z pk św. Ducha o godz. 8 rano, 
przyjazd do N. Sącza o godz. 1), wylazd z No- 
wego Sącza o godz, 17%, przyjazd do Krakowa 
o godz. 2030. 

WYPADEK PRZY PRACY. Na pogotowie ra- 
tunkowe przywieziono 38 jat liczącą Wiktorię 
Rybkową, która podczas wyładowywanie z wozu 
drzewa spadła | doznała złamania ręki, oraz ogól- 
nych obrażeń. Nieszczęśliwą koblcię przewleziono 
do szpitała św. Łazarza na oddział chirurgiczny. 

ZANIEDBANIE LUDWINOWA, Na zeromadze- 
niach dzielnicowych, urządzonych temi driami 
przez PPS w Ludwinowie, żalili się obecni na 
ogromne zaniedbanie Ludwinowa przez maglstrat. 
Dzielnica, która jedna z pierwszych przyłączyła 
$ię do Krakowa i której podczas pertrakłacyj a 
przyłączenie obiecywano złote góry, obecnie jest 
w najstraszniejszem zaniedbaniu, Kanalizacji nie- 
ma | wyziewy zatruwają mieszkańcom żywot, ho- 
rendalne oplaty wodociągowe muszą być sklada- 
ne pod grozą egzekucji, ale wodociągu niema (na 
cały Ludwinów 2 studzienki wodociągowe). W ra- 
zie pożaru nie byłoby czem ognia ugasić, chyba 
znojówką z parcel p. radcy Batki, Na drogach 
wyboje. że ludzie nogi soble łamią Idąc do pracy 
lub z pracy, a światła niema, by bodaj te wyboje 
oświetlić. 

Ale ktoby to dbał o taką dzielnicę jak Ludwi- 
nów, wszak tam mieszka 96% ludności robotnie 
czej. Tam żadnych wycieczek dla zwiedzenia się 
nie sprowadza, tam nawet żaden z dygnitarzy 
magistrackich nie zaglądnie, chyba że klub radców 
PPS kogoś wyciągnie jak ostatnio p. wiceprezy- 
denta Ostrowskiego, który się sam przekonał w 
jak strasznem zaniedbaniu jest ta robotnicza dziel- 
nica Nié można się też dziwić, że mieszkaúcy z 
gospodarki magistrackiej są riezadowoleni i to 
niezadowolenie demonstracyjnie okaznią przy 
wyborach. 

PRZYGODA WIEŚNIAKA Z POD TORUNIA 
W KRAKOWIE. Władysław Szczerba, lat 25, rol- 
nik, z Łicna pow. Toruń zgłosił w policji krakow- 
skiej, że dnia 14 bm. o godz. 21 wsiadł obok 
złównej poczty do dorożki w towarzystwie nìe= 
znanćgo niężczyzny | 2 kobiet, z którymi miał je- 
Giac na Podgórze. W czasie jazdy od noczty do 
ul. Miodowej towarzysze jego powyskakiwałi z 
dorozki, a następnie spostrzegł Szczerba hrak 
nortlelu z gotówką 700 zł, kwitem na 1000 zl 
craz dokumentami osobistelni, 

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Maria 
Włodarska, zam. przy ul, Zwierzynieckiej 16 zgło- 
siła w policji że syn jej Roman lat 22, umysłowo 
chory wydalił się z domu dnla 13 bm. i dotych= 
czas nie powrócił, 
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BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO W WAR 
SZAWIE, Wczoraj o godzine 11 rano rdbyto s* 
uroczyste poświęcenie kanrenia j 
Muzeum narodowe i Mt 
wie, Muzeum siame w Alej 
åkt erekcyjny sporządzono w dwi 
rzuch, jeden do zamurowania w fri: amen l, 
tecum drogi co zbiorów Muzeum narodowego. 

NAGŁY ZGON PRACOWNIKA ROLEIOWE- 
GO. Wczoraj rano wezwano sogotnwie ratunko- 
we na stację Kraków-Płaszów, gdzie zasłabł ja- 
Kkiś kolejarz Lekarz pogotowia stwierdził nagły 
zgon wskutek udaru sercowego. Dotąd nie stwier- 
dzono nazwiska zmarłego kolejarza. 

ECHA ZAMORDOWANIA ŻONY PRZEZ MĘ- 
ŻA. Dnia 14 bm. wyłowiono w rzeczce Dłubni 
część ręki a mianowicie od łokcia da ramienia 
zamordowasiej Zofii Paluchowej. 

ATAK SZAŁU. Na pl. Serkowskiego dostał ata- 
ku szału umysłowo chory Stanislaw Koziol lat 20 
z Mogilan. Po ubezwładnieniu Kozła i uspokojeniu 
się tegoż oddano go w opiekę rodzinię razem z 
nim będącej. 

PORZUCIŁA NIEMOWLĘ. Aresztowano Hele- 
nę Lipowską, lat 23 z Wadowic, służącą przy ul. 
Krakowskiej 47, która dnia 12 bm. porzuciła swe 
11 dni liczące niemowlę płci męskiej na ulicy 
Orzeszkowej. 


—000— 

LOTERIA FANTOWA POGOTOWIA RATUNKOWE- 
GO. Na posiedzeniu Wydziału Krakowskiega Pogotowia 
Ratunkowego dnia 14 bm, uchwalono nieodwołalnie u- 
rządzić clągmienie loterii fantowe] dnia 10 lipca o go- 
dzinie 11 przedpołudniem w lokalu Towarzystwa w 
obecności notarjusza, delegatów gminy | pubilczności. 
Clagnienie odbedzie sle bez wzgledu na liość sprzeda- 
nych losów, jednak główna wygrana musi paść na nu- 
mer sprzedany. Sprzedaż kończy się z dniem 5 lipca 
bielka Hiku 

KOLONIE LETNIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Zbliża się okres feryj letnich. Znużeni caloroczną, wy- 
czerpulacą praca naukową, prowadzoną w ciężkich wa- 
runkach materlalnych, pragmiemy wypoczynku, świe- 
łego, zdrowego powietrza dla nabrania nowych sił 1 
energii do nowej, czekajacej nas prasy. Jak corocznie, 
tak 1 obecnie Ogólnopolski Związek Bratnkh Pomocy 
otwiera kolanie letnie w Qdyni, Tupadlach i Nowiczach. 
Wychodząc z złożenia, że kolonje te w pierwszym 
rzędzie winny służyć dla niezamożnych naszych kole- 
gów, że winny posladać lak najlepsze warunki ! udo- 
godnienia przy małych kosztach ze strony uczestników. 
Związek oznaczył kwotę na 3 zl. 80 gr. dziennie w Ody- 
ni I Tupadłach, — na 3 zł. 60 gr. w Nawjczach. Kolonje 
będą otwarte już w dniu 25 czerwca i trwać beda da 
dnia 15 września. — Kolor ' morska w Gdym posada 
wlasne place sportowe, du,» nacisk kładzie na w vcho- 
wanie fizyczne | wycieczki krajoznawcze, Kolonja w 
Tupadiach położona Jest na najpiękalejszem wybrzeżu 
polskiego morza, między. Rożewiem a Karwia, Posiada 
własny nowowybudowany pawilon 1 własne konie. Do- 
jazd przez Puck do Łebcza. — Kolonja w Nowiczach 
(wolewództwo wileńskie) położona jest w bardzo ma- 
lowniczel okolicy, prowadzi własne © "ouarstwo wiej- 
skie 1 posłada doskcnale warunki w,poczynkowe, — 
Zgloszenia przyjmnie i udziela bliższych inlormacy] Cen- 
trala Akademickich Stowarzyszeń Samopomocowych w 
Krakowie, plac Jablanawskich 12, parter, we wtorki, 
czwartki 1 soboty miedzy godziną 18 a 19, względnie 
Stowarzyszenia Samopomocowe w Krakowie. 

„PAWILLON*. — W dawnym lokalu „Udziałoweł”. 
gruntownie | gustownie odświeżonym, powstała przy 
alantach slaraniem po. (J0tza-Okocimskieza | Bisanza 
iowa rostauracja I kawiarnia pod nazwa „Pavilior™. 
Wezora| w poludnie odbyla się poświecenie nowego lo- 
«alu, dokemane przez ks. Masnego w obecności liczne- 
go grora zaproszonych gości ze świata urzędowegu | 
e pośród osoblstaćci znanych 1 wybltnych. Założyciele 
te] nowej restauracji liczyl] się z typem poządanym dla 
zwiedzających Kraków cudzoziemców i obiecują starać 
le o utrzymanie zakładu na wysokim poziomie, dosto- 
owanym do wymazań kulturalnych. 


EATRY | KONCERTY 


7 TEATRU M. IV. J}. SŁOWACKIEGO. — Dziś we 
<zwartek wraca na afisz „Akropolis” Stanislawa Wy» 
splańskiego, ceny popularne. Także iutezejsze przod- 
stawlenie jest popularne; danem będzie na ogólne ząda- 
nle poraz 34 „Proboszcz wśród bogaczy”. 


SPORT 

LEGJA (Warszawa) — JUTRZENKA. Zawody w pil- 

nena odhęda się we czwartek 16 bm, o godzime 

aq popałudniu na bo!sku „lutrzenki”. Poprzedzą o go- 
snie 330 zawody drużyn młodszych. 


z Bolski 


SOCJALISTYCZNY DOM SŁUŻBY DOMO- 
VEJ W WARSZAWIE. Związek dozorców do- 
dowych i slużby domowej w Warszawie przy- 
tępuje do budowy własnego domu związkowego. 
Budowa domn rozpocznie się w lipcu b. r. Dom 
1usiadać będzie 216 pokoi mieszkalnych, salę kon- 
crencyjną ua 500 osób. pralnię, kuchnię centralną 

zaopatrzony będzie we wszystkie nowoczesne 
rządzenia techniczne. W domu tym znajdować 
Jęazie schronienie służba domowa, pozostająca 
zhwiłowo bez pracy. 
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Mimo ulewaezo ceszczn uroczystość wypadia 
wspaniale. U godzinie 4 popoludniu w salach ko- 
lonji letniej w Porębie Wielkiej, odoył się wla- 
ściwy obchód jubileuszowy. Na bloniu obok ko- 
lonji zebraly się setki górali z okolicznych wsi; 
werandę zapełniła inteligencja i różne delegacje 
zamiejscowe. 

Na przywitanie jukiłata chór dzieci odśpiewał 
uroczystą kantatę i kilka śpiewck góralskich, po- 
czem imieniem komitetu Ziemi Limanowkiej prze- 
mówił do zebranych adwokat dr. Józef Stankie- 
wicz z Limanowej. W przemowie swej położył 
nacisk na społeczną ideologię Władysława Orka- 
na, szkicuiąc ją wyraziście charakterystyką boha- 
terów jego nowieści. Zakończył swe przemówie- 
nie serdecznem życzeniem dalszej długiej i rów- 
nież owocnej pracy nad podniesieniem ducha na- 
rodu. Z kolci przemawiali różni delegaci z bliż- 
szych i dalszych okolic dokumentując tem, że ju- 
bilat ujął sobie swemi dzielami serca Polaków 
we wszystkich dzielnicach. 

Kilka okolicznościawych wierszy wyzłosiło kil- 
ku uczniów i uczenie miejscowej szkoły po- 
wszechnej. Po złożeniu ogólnego hołdu wielkiemu 
pisarzowi odegraną została przez grono nauczy- 
cielskie z Limanowej krótka jednoaktówka, insge- 
nizowana przez p. Biedronia z Limanowej z po- 
wieści jubilata „W roztokach*. 

Góralska muzyka z Zakopanego odegrała swoje 
góralskie melodje, nadając całej uroczystości spe- 
cjalny charakter; kladąc swe rodzime melodje w 
hołdzie do stóp swemu rodzimemu pieśniarzowi. 
Q godzinie 8 wieczorem zasiadło do bankietu z 
górą 120 osób. Szereg gorących toastów wznie- 
sionych na cześć jubilatą — rozentuzjazmował 
zebranych i głęboko rozrzewniło jego samego. 
W dłuższem przemówieniu podziękował jubilat za 
wyrazy hołdu i uznania, wzywając zebranych do 
wytrwałej pracy dla ojczyzny i dla iej chwały. 

Przy dźwiękach zóralskich pieśni i góralskiej 
muzyki przeciągnął się bankiet, w miłym nastroju, 
do późnej noty, Uroczystość wywarła na uczest- 
nikach niezatarte wrążenie. 

NIEUZASADNIONE KARY. Z Sierczy, pod 
Wieliczką. pisze nam tow. Ludwik Sobóla: Dnia 
9 bm. o północy zjawił się w mem mieszkaniu 
w Sierczy Nr. 38 posterunkowy P. P. z Wieliczki 
z zastępcą naczelnika gminy Sierczy j lez tymując 
się pismem Starostwa w Wielczce L. 15225/5 z 
dnia 11 maja br., zażądał zapłacenia 2 złotych ty- 
tutem „ary za niezapisanie syna do szkoły powsze- 
chnęj lub odsiedzenia | dnia aresztu. Wobec groź- 
by aresztu dwa złote uiściiem, lecz za co? Syna 
zapisałem na miesiąc przed rozpoczęciem roku 
szkolnego 1926/27 : posyłam go stale do szkoły po- 
wszechnej w Wieliczce. Więc za co kara i najście 
na mieszkanie w nocy? Kuratorjium okręgu kra- 
kowskiego powinno wgłądnąć w gospodarkę Po- 
wiatowej Rady Szkolnej w Wieliczce, gdyż na tej 
Jiście karnej było k.lkadziesiąt osób do ukarania 
przez starostwo w Wieliczce, o których wiem, że 
dzieci stale do szkoły posyłają; zaś starostwa w 
Wiehczce powinno pouczyć policję i Zarząd gminy 
Sierczy o przestrzeganiu spokoju domowego w 
nocy. 4 

SPALENIE ŻYWEJ KOBIETY. W wiosce Mie- 
rzyn pod Witkowem dokonano ohydnej zbrodni na 
zamężnej starszej kohiecie, która przyłączyła się 
w restauracji do trzech mężczyzn. z którymi ra- 
czyła się wódką. Gdy towarzystwo było już do- 
hrze podpite, mężczyźni dokonali na kobiecie gwal- 
tu. poczem rozebrawszy ją. nasmarowali smpłą i 
podpalili. Krzyki kobiety zwabiły przechodniów i 
policję, która zajęła się sprawcami zbrodni. 
—a00— 


Z zagranicy 


RAMSAY MACDONALD, ktôry przebywał ra 
rekonwalescencji w Lossiemouth, nadesłał pisino 
da Labour Party, w którem zawiadamia o swym 
całkowitym powrocie do zdrowia i postanowie- 
niu powrotu do czynnego życia politycznego 
w końcu bieżącego miesiąca, 

FASZYŚCI STRZELAJĄ. Dzienniki belgradz. 
donoszą o starciu nad granicą jugosłowiańska- 
włoską. Na oddział jugosłowiański oddano szereg 
strzałów karabinowych. Zraniony nie został nil.t. 
Żandarmeria twierdzi, że strzały oddane zostały 
przez oddział milicji faszystowskiej. 

CZY ŚLAD ZAGINIONYCH LOTNIKÓW? 
Dnia 12 bm. w póluocnej części prowincji Que- 
bek (Kanada) spostrzeżono błyski trzech rakiet, 
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wypuszczonych w odstępach 3-minutowych. Przy- 
pu zaje, są to sygnaly Nungcssera i Coliego. 

ośliwę j że lotmey musici wyląda w 
ta su sironach i biądzą w les?.h dażęwiczych 
Rząu kanacyjski wysłał ekspedycję dla zrobienia 
poszukiwań, 

TRZECI LOT Z AMERYKI DO ELROPY, Pulk. 
Byrd ogłasza, że jego samolot „America”* przebył 
świetnie wszystkie loty próbne i że jest obecnie 
każdej chwili gotów do odlecenia, skoro tylko 
stosunki atmosferyczne mu pozwolą. 

Byrd spodziewa się, że dzisiaj rozpocznie swój 
lot. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Akropolis”. 
i roboszcz wśród bogaczy“ (popularne). 
: „Cyrano de Bergerac” (popularne), 


KINOTEATRY 


„Panna do wszystkiego". 

„Krysia leśniczanka”, 

Promień: „Bunt milości“ (Gloria Swanson) i „A 
imię jej kobieta". 16 aktów. 

Reduta: Lord — maharadża — apasz, dramat w 6 
aktach oraz komedja „Pajac“ w 6 aktach. 

Sztuka: „Jel wysokość tańczy walczyka”. 

Uciecha: „Kobieta wyzwolona“, dramat 1 „Roz* 
wódka z temperamentem", komedja. 

Wanda: „Czarny raj" I „Tajemnica czarne] prze- 
lęczy”. 

Warszawa „Samson cyrku", 


RADIO 
Czwartek 16 czerwca 

Kraków (422 m.). 10.15; Transmisja nabożeństwa z 
katedry poznańsksej, celebrowanego przez kardynala 
Hlonda, kazanie wygłosi ks. senator Adamskj. 15.30— 
17.00: Transmisja koncertu z Dollny szwajcarskiej (mu- 
zyka ludowa t taneczna). 17.00—17.25: Odczyt p. t „Ra* 
dio w swietle zagadnień: bezpieczeństwa i hlejeny" — 
wyglosi dr. N, Skowroński, asystent Uniw. Jag. 1730— 
17.55: OQdezyt p. t. „Krajobraz polski: Wyżyna Mało- 
polska“ część il — wygłosi dr. W. Łoziński, docent 
Uniw. Jag. 18.00—18.40: Transmisja koncertu ponołu- 
dniowego z Warszawy. 18.40—19.00: Rozmaltości, — 
19.00—19.25: Odczyt p. t. „Słowacki wobec przeszłości 
narodowej" — wygłos! dr. Ignacy Chrzanowski, prof. 


Uniw. Jag. 19.30—19.55: Odczyt p. t. Dzieje ratownic- 
twa w Polsce, z uwzględnieniem historji Pogotowia Ra- 
tunkowego w Krakowie" — wygłosi p. Mieczysław 
Górka, sekretarz Pogotowia. 20.00—20.30: Przerwa, 
Transmisja koncertu 


ewentualnie komunikaty. 20.30; 
wleczernezo z Warszawy. 

w; 
teoroloakzny, komunikaty PAT'a, nadprogram. 
Kamunikat lotniczo-meteorologiczny, nadprogram. 15.30: 
Transmrsja koncertu ludowego z „Doliny Szwajcar- 
skiej”. 15,20—17.10: Przerwa. 17.10—17.25: Odczyt p. £ 
„Polska a Szwecja“ — wygłosi prof. Henryk Mościcki, 
17,25—17,50: Odczyt p. t. „Odrodzenić fizyczne — jako 
czynnik współczesnej kultury”. 17.50—18.00: Nadpro- 
gram | komunikaty. 18.00: Transmisja muzyki tanecznej 
z kawlarmi „Gastronomia”. 19.00—19.20: Rozmakości — 
wygłosi p. Ludwik Lawiński, 19.20—19.35: Komunikaty 
PAT'a. 20.15—20.30: Odczyt o muzyce szwedzkiej — 
wyglosi prof. SA. Niewiadomski. 20.30: Koncert wie- 
czoeny, poświęcony muzyce szwedzkiej. W przerwia 
biuletyn „Messager Polonais" w jezyku francuskim. — 
22.00: Komunikat lotniczo-meteorologicznv. svnral era- 
su, nadprogram, komunikaty PAT'a. 


Piątek 17 czerwca 

Kraków (422 m.). 16.30—17.30: Program dla dzieci. 
Wykonawcy: chór dziec] szkoły powszechnej meskiej 
im. św. Mikołaja chór szkoly powszechnej w Ludwino- 
wie im. św. Stanisława I I klasy b. Szkoły powszechne] 
tm. św. Piorjana. 18.00—18,40: Transmisja z Warszawy. 
18.40—19.00: Przerwa, ewentualnie komunikaty. 19.00— 
19.25; Odczyt p. t „Historlozoija Staszica" — wyglost 
Dr. S. Harassek, docent Uniw. Jag. 19.00—19.55: Antore- 
cytacje poetyckie — wygłosi p. Juljan Przyboś. 20.00— 
20.30: Rozmałtości. 20.30: 1] audycja ku czci J. Słowace 
kiego: przemówienie prol. Bołeslawa Pochmarskiezo, 
chór mieszany ! żeński, deklamacje I sceny z „Księcia 
Niezłomnega”. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Komunkcat lotniczo-me« 
teorologiczny, komunikaty PAT'a, nadprogram. 15.00: 
Komunikaty: gospodarczy 1 lotnicza-meteorologkczny — 
nadprogram. 15.20—16.45: Przerwa. 16.45—17.00: Komu- 
nikat harcerski. 17.00—17.25: „Wśród książek" najnow= 
sze wydawnictwa — cmówi prof. Henryk Mościcki. 
17.25—17.50: Przegląd polityki międzynarodowej za m. 
maj — wyglosł Dr. Jan Qrzymala-Girabowiecki. 17.50— 
18.00: Nadprogram ! komunikaty. 18.00: Koncert popo- 
łudniowy kameralny. 19,00—19.20: Rozmaitości — wy- 
glosi p. Ludwik Lawiński. — 19.20—19.35: Komunikaty 
PAT'a. 19.35—20.00: Odczyt p. t. „Rozwój, znaczenie I 
zastosowanie radjntechniki* — wygłosi major Kratia- 
Krsuterkraft. 20.00—20.15: Komunikat rolniczy. 20.30: 
Koncert wieczorny. W przerwie biuletyn „Messager 
Polonais“ w języku francuskim. W programie utwory 
Beethovena. 22.0: Knmunikat lotniczo-metecrologiczny, 
sygnal czasu, nadprogram, komunikaty PAT'a. T 


NAPRZOD* 


Przygotowania do sesji sejmowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu*”) 
Warszawa, 15 czerwca. 
Dzisiaj w gabinecie marszałka Rataja odbyło się 
nie wicemmarszałków Sejmu. Uchwalono, iż 
wsze posiedzenie Sejmu odhędzie się w pno- 
niedziałek 20 hm. o godzinie 3 popołudniu. Porzą- 
dek dzienny będzie ustalony przez marszałka Ra- 
taja, Na wstepie posiedzenia marszałek Sejmu od- 
czyła zarządzenie p. prezydenta Rzeczypospolitej 
a zwołaniu nadzwyczajnej sesji. Na porządku 
dziennym ma być podobno wnlosek klubu PPS 
w sprawie uzupełnienia konstytucji w tym klerun- 
ku, aby Sejm mógł się rozwiązać własną uchwa- 
ta. Do chwili obecnej oiicjałnego porządku dzien- 
nego jeszcze nie rozdano. 
CO BEDZIE Z SENATEM? 


Senat dotychczas nie został zwołany an! też nie 


został przedstawiony prezydentowi Rzeczyposno- | 
litej do podpisania dekret o zwołaniu nadzwyczaj- | 
nej sesił Senatu. Dekret taki nie został dotychczas 
wygotowany. Podobno rząd zamierza zwołać nad- 
zwyczajną sesję Senatu dopiero w razie przygo 
towania przez Selim ustaw, które następnie miał- 
łyby przyjść pod obrady Senału, lub też zwałać 
nadzwyczajna sesję Senatu, o ile odpowie: 
liczba senatorów w myśl konstytucji wystani 
prezydenta z prośbą o zwołanie nadzwyczainłi 
sesji, 


UZUPEŁNIENIE BUDŻETU 


Krążą pogłoski. że rząd wniesie na Sejm pewne 
nrzedłożenia budżetowe, jednakże, jak -inforinują 
Waszego korespondent, do chwili obecnej przed- 
lożenia te nie są jeszcze uzgodnione. 

—go00— 


Sowiety wyślą trzecią notę 


Wiedeń, 15 czerwca (PAT). „Neue Freie Pr s- 
se" donosi z Berlina, że wedle depesz, które na- 
deszły z Moskwy, w trzeciej nocie rosyjskiej, 
która pojutrze będzie wysłaną, obstaje rząd so- 
wietów przy wynpelnieniu swoich żądań. Dziś 13- 
stąpi rozmowa między posłem polskim w Moskwie 
a Litwinowem. Biuro polityczne sowietów zdak= 
cepiowało politykę Litwłnowa wobec Polski i 
peleciło mu olstawać przy żądaniu wydalenia 
emigrantów rosyjskich z Polski, gdyż w przeciw= 
nym tazje rząd sowietów chwyci się represaljl 
przeciw Polsce. 

Warszawa, 15 czerwca (fel. wł. „Naprzodu”). 
Charge d'affaires rządu sowieckiego w Warszawie 
p. Ulianow złożył dnia 14 bm. wizytę dyrektorowl 
departamentu politycznego ministerstwa spraw za- 
granicznych i złożył w imieniu rządu sowieckiego 


podziękowanie dla rządu polskiego, wojska į władz | 


za wdział w pogrzebie posła Wojkowa. 


"SL 
Sąd doraźny nad 
rabog: (Telefonem od korespondenta „Nsprzodu”) 
. Warszawa, 15 czerwca. 

Dziś o 10 rano rozpoczęła się przed sądem okrę- 
gowym w trybie doraźnym rozprawa przeciw Bo- 
rysowi Kawerdzie o zabójstwo posła Wojkowa 
w dniu 7 bm. na dworcu głównym w Warszawie. 
W irybunale zasiadają: przewodniczący wiceptć- 
zes Gumiński, oraz sędziowie Kozakowski i Ska- 
wiński, oskarża prokurator Rudnicki, jako obroń- 
cy zjawili się adwokaci Paschalski. Andrejew (z 
Wilna) 1 Ettinger. Prokurator powołał 16 świad- 
ków oraz znawców lekarzy, obrona zaś powoła- 
ła 6 świadków, Na rozprawie zjawili się rodzice 
oskarżonego 1 jego siostra. Prasę reprezentuje kil- 
kudziesięciu współpracowników prasy krajowej i 
zagranicznej, 

O godz. 10.20 wprowadzono oskarżonego pod 
strażą policyjną. Po ziawieniu się trybunalu zała- 
twiono wstępne formalności, poczem przewodni- 
czący stwierdził, że nie stawił się świadek, były 
charge d'afłaires w Londynie Rosenhoiz, oraz że 
ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało wia- 
domość od władz sowieckich, że Rosenholz wyje- 
cha? we wtorek z Moskwy 1 przybędzie do War- 
szawy dziś wieczorem. Prokurator zgłosił wnio- 
sek, aby sąd prowadził rozprawę, zaś zeznania te- 
to świadka w razie niestawiennictwa się go będą 
odczytane. Obrona zgodziła się na ten wniosek. 
Trybunał uchwalił uznać niestawiennictwo Rosen- 
holza za usprawiedliwione. a zeznania jego od- 
czytać w razle niezjawienia się jego przed ukoń- 
czeniem postępowania. 

Przystąpiono do odebrania personaliów. Wyni- 
ka z nich, że Kowerda urodził się 21 sierpnia 1907. 
niema zatem ukończonych lat 20. Przewodniczą- 
cy odczytał wniosek prokuratora o postawienie 
Kowerdy przed sądem doraźnym i ukaranie za 
zabójstwo z art, 453 kodeksu karnego w trybie 
doraźnym. 

Na pytanle przewodniczącego, czy przyznaje się 
do winy, oskarżony głosem dobitnym odpowiada: 


TEROR W ROSJI SZALEJE 

Warszawa, 15 czerwca (tej. wł. „Naprzodn”). 
Z Mińska donoszą, że na ierenic sowieckim aresz- 
towano polskiego porucznika Janika, który przy- 
padkiem przekroczył gram:cę. Porucznik Janik pa- 
stawiony będzie przed sądem doraźnym dziś lub 
jutro. Sowiety złośliwie zarzucają mu uprawianie 
wywiadu, jak również posądzają go o rzekome do- 
konare zamachu terorystycznego ma szefa czere- 
zwyczajki białoruskiej oraz o zabójstwo trzech u- 
rzędników sowieckich. 

Ryga, 15 czerwca (PAT). Żydowska agencja te- 
legraficzna donosi z Charkowa, że sprowadzono 
łam liczne partje aresztowanych sjonistów z Ode- 
sy, Kijowa, Chersor.a, Rumania ! innych miejsco- 
wości. Z miasteczka Łukomny w ziemi Mohyiow= 
skiej donoszą, że z rozkazu miejscowego GPU zo- 
stał aresztowany, a nasiępnie rozstrzelany bek, 
żadnego powodu obywate] Fejkin, który wcale nie 
mieszał się do polityki. z 


mordercą Wojkowa 


„Przyznaię slę do zabójstwa Wojkowa, do winy 
Się nie przyznaję”. 

Na pytanie przewodniczącego, czy chce udzielić 
wyjaśnień w sprawie zabójstwa i co do motywów, 
oskarżony oświadczył: „Ody wszedłem na peron, 
ujrzałem Wojkowa z inną nieznaną mi osobą. Wy- 
jąłem rewolwer i strzeliłem do Wojkowa. Ten 
obrócił się i zaczął strzelać do mnie. Gdy wy- 
strzeliłem wszystkie swoje naboje, Wojkow jesz- 
cze strzelał do mnie, Odbiegłem okolo 10 kroków, 
a gdy strzały Wojkowa ustały, stanąłem i pod- 
niosłem ręce do góry. Wojkowa zabilem za to 
wszystko, co uczyniil bolszewicy w Rosli. 

Po zaprzysiężeniu świadków sąd przystąpił do 
przesiuchania ich. Pierwszy zeznawał urzędnik 
poselstwa sowieckiego w Warszawie Grigoro- 
wicz. który opowiedział przebieg zabójstwa. 

Dalej zeznawał przodownik policji Jaslński i poe 
sterunkowy Dąbrowski, którzy niezwlocznie po 
zamachu przybyli na miejsce wypadku. Świadck 
Dąbrowski zeznał że na zapytanie skierowane do 
Kowerdy dlaczego zabił Wojkowa, Kowerda o- 
świadczył że strzelał za Rosię | za niliony ludzi. 

Z zeznań obojga rodziców wynika. że Kowerda 
był wychowywany w atmosferze religijnej i wy- 
różniał się szczególną wrażliwością na wypadki, 
rozgrywające stę w Rosji bolszewickiej. Ojciec 
oskarżonego w roku 1917 walczył z Kiereńsk 
przeciwko bolszewikom, w roku 1920 w czasie 
wojny. polsko-bolszewickiej był oficerem armit so- 
wieckiej. Do Polski przedostał się w roku 1921 
w sposób nielegalny | wraz z Sawinkowem wydał 
pismo „Krestjańska Ruś". Z przekonań jest anty- 
bolszewikiem, siebie Oraz rodzinę uważa za Bia- 
łorusinów. Z kolei przed sądem przewinął się sze- 
reg świadków z grona nauczycielskiego gimnazjum 
do którego uczęszczał oskarżony ł jego kolegów. 

O godzinie 330 nonołudniu nastąpia przerwa 
w rozprawie. O godzinia 6 wieczorem rozpoczął 
się dalszy cłąg rozprawy. 

—Q000— 


Sesja Rady Ligi narodów 


Genewa, 15 czerwca (PAT). Rada Ligi narodów 
na porannem posiedzeniu zaaprobowała sprawe- 
zdanie Brianda w sprawie utworzenia przy mię- 
dzynarodowem biurze pracy doradczej komisii 
pracawników  umystawych, składającej się z 
trzech członków Rady administracyjnej i 2 przed- 
Stawjcieli komisji współpracy intellektualnej, Pa 
wysłuchaniu sprawozdania ministra Siresemara 
Rada Ligi postanowiła zwołać do Genewy na 15. 


| października konferencję przedstawiciel rządź w 
w sprawie zniesienia szeregu zakazów ! ozrani- 
czeń w dziedzinie Unportu | eksportu. Przy te 
okazji Rada Ligi zaleciła uwadze zarówno rzz- 
dów jak i przysziej konierencji uchwały pawzięte 
w tej sprawie przez ossatnią międzytarodowa 
konferencje gospodarczą, Na konierencję paździer- 


nikową będą zaproszone również międzynarodowe 
Izby handlowe, E 


Nr. 137 Piątek li czerwca 1927 


Swietne zwycięstwo PPS 


We wtorek 14 bm. odbyły się w fabryce tyloniu 
w Krakowie wybory delegatów. Ogółem oddana 
984 głosów, z tego 942 waźne. Lista Nr, 2 (Zwią- 
zek klasowy PPS) uzyskała 779 glosów, 9 delega- 
tów i 16 zastępców. Lista Nr. 1 (Związek chadec- 
kì — 163 głosy i delegata. Towarzyszkom i to- 
warzyszom w fabryce tytoniin gratulujemy serdecz= 
nie z powodu tego świetnego zwycięstwa! Fabry- 
ka tytoniu okazała swe oblicze — niezłomnej twier- 
dzy socjalizmu. 


TELEGRAMY 


REZERWY ZBOŻOWE 
Warszawa, 15 czerwca (tel. wł. „Naprzodu”). 
Dz.siaj rozpoczęły się obrady komitetu ekonomicz- 
nego Rady ministrów. Tematem obrad jest sprawa 
ustalenia rezerw zbożowych dla całego kraju. 


NAUCZYCIELSTWO w WALCE O POPRAWĘ 
BYTU 

Warszawa, 15 czerwca (tel, wł. „Naprzodu”). 
Wiceprezes Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych, poseł Zygmunt Nowicki, 
konterowa! wczoraj z min. skarbu Czechowiczem 
w sprawie podniesienia płac nauczycielskich. 
Wskazal na konieczność wydalnej poprawy byłu 
ogólu nauczycielstwa szkół powszechnych, a nie- 
tylko tych, którym rząd zamierza podnieść doda- 
tek mieszkantowy i dodatek iunkcyjny. P. moni- 
ster oświadczył, że wysunięte przez posła No- 
wickiego motywy weźmie pod uwagę przy opra- 
cowywaniu zasad podniesienia poborów, 


NOWA KONFERENCJA GOSPODARCZĄ 

Paryż, 15 czerwca (PAT). „L'iniormetion* do 
nosi, że prezydent Federal Reserve Bais Beni 
min Strong zamie'za pod koniec tego mics 
zwołać konferencj: na'waźniejszych eurojcjskieli 
instyttcyj emisyjnych. Konferencja ma słę zająć 
problemem ciężkiego położenia na europejskim ryn 
ku pleniężnym | sprawą, jak uzyskać ostateczną 
równowagę na kontynencie. 

ROZWIĄZANIE PARLAMENTU 
W JUGOSŁAWII 

Białogród, 15 czerwca (PAT). Król podpisal de- 
kret co do rozwiązania skupsztyny i co do roz- 
pisania nowych wyborów, Przeprowadze.ie no- 
wych wyborów powierzone będzie obecnemu rzą” 
dowi Wukicevica. Wybory rozpisane zostuną na 
dzień 11 września. 

ZBROJENIA SOWIETÓW 

Wiedeń, 15 czerwca (PAT). „N. W. Abendblatt" 
donosi z Berlina, że armja terytorialna Ukrainy 
scwieckiej została powołana na czteromiesięczne 
ćwiczenia, podczas gdy ćwiczenia zeszłoroczne 
trwały tylko trzy tygodnie. Stan czynny avnji 
czerwonej na Ukrainie wzmocniony został w o= 
statnich miesiącach o 300.000 żołnierzy, 

Moskwa, 15 czerwca (PAT). Na Kaukazie are- 
sztowano 38 osób pod zarzutem uprawiania agl- 
tacji antyrewolucyjnej. 


prześląd gospodarczy 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 
warszawa, 15 czerwca (PAT). Dolary; 891.5, 
8'94, 8'89; Hołandja: A58'35, 359'25, 357'45; Lon- 
dyn: 43/45, 43'56, 4334; Nowy Jork: 8'93, A'O, 
891; Paryż: 35/04, 35°13, 34'95; Praga: 2650 26'56, 
26'44; Szwajcaria: 172'02, 172'45, 171'59; Włochy: 
49'96. 50'08, 49'84; Wiedeń: 125/82, 126'13, 125'51. 


Związki : zśromadzenia 


BACZNOŚĆ KOMITETY „DNIA KOBIET“! Na 
„Dzień kobiet“ wydana została broszura popular- 
na „Kobiety stańcie w szeregu“ (cena 5 gr.), spe- 
ścjalny numer „Głosu Kobiet“ (cena 20 gr.) i „Po- 
budki“ (cena 40 gr.) oraz barwny afisz „Matka 
i dziecko robotnicze”. Zamówienia kierować na- 
leży do CKW PPS, Warszawa, ul, Warecka 7. 

ZEBRANIE ZARZĄDÓW ORGANIZACYJ ZA- 
WODOWYCH odbędzie się w piątek 17 tm. o 
godz. 7 wieczór w Domu Robotniczym, ul, Du:ta- 
iewskiego 5 II p. Porządek dziemy: Udział klasy 
robotniczej w pogrzebie Słowackiego. Obecność 
wszystkich konieczna. Rada Zawodowa. 

POSIEDZENIE OKR KRAKÓW-MIASTO odbe- 
dzle się w piątek 17 bm. o 7 wieczór, w Domu 
Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 II p. Pe- 
rządek dzienny: Udział klasy robotniczej w po- 
grzebie Słowackiego. Obecność wszystkich ko- 
1ieczna, 


ROZMAITOŚCI 


JAK ŻYDZI WARSZAWSCY PRZYJMOWALI 
„CADYKA" Z GÓRY KALWARJI. We wtorek po 
południu ul. Sienna, przed domem nr. 72, oraz przy 
legle uhce wypełnił kilkutysięczny tłum Żydów, 
zatarasowijąc chodniki oraz jezdnie. Okazała się, 
że we wspomnianym domu zairzymał się rabin 
A. M. Alter z Góry Kalwarji, który wyjeżdża do 
Palestyny na Ślub bratanka swego z panną Dyną 
Joskowiczówną z Pabianic. Zebraną tłumnie lud- 
ność żydowska chciała oddać hołd cudotwórcy. 
Na wieść, że rabin udaje się na dworzec, tłum 
rozbiegł się po wszystkich bocznych ulicach, W pa 
goni za rabinem goniący lapati przejeżdżające do- 
rożki i samochody i calym pędem jechali w kie- 
runku dworca. Kiedy zabrakło pojazdów, środkiem 
ul. Chmielnej poczęło biec kilkaset osób, potrąca- 
jąc po drodze przechodniów. Wytworzył się ścisk, 
kilku biegnących upadło, tłum wreszcie wtargnął 
ma dworzec główny. Obstąniono wszystkie okien- 
ka kas, oraz automaty z biletami peronowemi. W 
pewnym momencie zabrakło w automatach bile- 
tów, Kiedy wreszcie automat wypełniono biletami, 
przez nerwowe wrzucanie po kilkanaście monet 
automaty zacięły się. Wreszcie część entuzjastów 
dotarła na peron, rabin Alter znajdował się już w 
pociągu w wagonie sypialnym, wypełnionym jego 
współwyznawcami, którzy wraz z nim udawali się 
również do Palestyny. Inne wagony przepełnione 
były żydami, jadącymi przeważnie do Będzina, 
celem odprowadzenia swego cudotwórcy. Przej- 
Ście do pociągu zatarasowane byla wielką masą 
ludzi, pragnących ujrzeć cudotwórcę. Zamieszanie 
trwało do odejścia pociągu. 

BUNT W WIĘZIENIU W GRODZISKU. W po- 
niedziatek więzienie w Grodzisku mod Warszawą 
bylo widownią rozruchów na następującem tle: 
W więzieniu siedział karany już kitkakrotnie za 
kradzież Karpiński. W poniedziałek podczas obia- 
du wszczął sprzeczkę z dozorcą, którego oblał 
zupą. poczem schwycił nóż, uciekł do jednej z cel 
i zaczął demolować jej urządzenie. Inni więźniowie, 
słysząc krzyki Karpińskiego, przyszii mu w su- 
kurs, wszczynając ogólny halas. Po pewnej chwili 
zdołano w'ęźniów uspokoić, O godzinie 7 wieczór 
hałas w celach wszczął się na nowo, w niektórych 
zaś celach doszła do demolowania urządzeń. Rów- 
nocześnie zaczął slę gromadzić przed więzieniem 
tlum. Policja grodziska, wzmocnlona przez pobi- 
skie posterunki rozpędziła demonstrantów przed 
KURSA NAUKOWE 


INSTYTUT NAUKOWY „MATURA“ 


Kraków, ulica Karmalicka L. 35 — parter, 
Kierownik pedngogiczny Prof. Dr. Bronieław Swiba 


Zapisy na nowy rok szkolny od dnia 1—15 czerwca b, r, 

ODZZIAŁ MIEJSGOWY: 1. Kurs gimnazjalny 4, A gimn., ściśle 
wed. programu minist. 2, Kurs przygotowawczy do ma- 
tury oimn. (wszystkie typy) i sem. naucz. 3. Osobne 
kursa języków obcych (angielski, nieralecki, francuski) 
pad klar. al? zagran. 

Naukn rano lub po południu i wieczór przy udziale PP. 
Proferorów szk. środ. i Docentów Uniwersytetu po klika 
jodzin dziennie. 

ODDZIAŁ ZAMIEJSC. NAUKI LISTOWNEJ: Ta sama hursa można 
przarokić w domu zapomocą urukowanych (litograt.) wy- 
kłydów, opracowanych przez Dyrektorów, Frofasarów gimn. 
l sem. oraz Docantów Uniwersytetu wadł. najnowszych 
programów ralnisat. 

O skuteczności nasza; motódy listownej świadczą liczna 

mobrowalna podzigkowznia naszych uczniów (na życzenie wy- 

syłamy odpiay). Każdy „karespondent* korzysta z popra- 
wy zadań | wszelkich wyjaćnień. Z wieje a próbnych 

[podać klasę 


inia f: a nadęsianiu 


Kursa nasza polecamy głównia dorosłym (Urząd- 
Uwaqa! nicy, Wojskowi, Nauczyciala), kłórym ceniua 
nauk potrzebny do stabilizacji, awanau Iun zdobycia wiudzy 
fachowe]. Również uczniowie azkół zaniedbani w nauca 
wzgl. korapetytorzy mogą korzystać z kursów. — Wygo- 
łycza alq wykłady aksternitom na czerwiec lub wrzesień. 


ODCISKI 
ZE Ri 


w. 
wARSŁAWA 


SZYBY OKIENNE 


| wyałestwe ma sklidzia. Obejmują wsalkie rabaty 
szklarskie. 
— F. S, FELDMANN, ULICA SIENNA L. 14. — 
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| więzieniem i przystąpiła do uspokajania kałasują- 
| cych wtęzniów. O godzinie 1 w nacy spokój w wię- 
zieniu został przywrócony. 

HURAGAN NA KRESACH. Dnia 12 bm. na te- 
renach powiatu nowogrodzkiego, baranowickiego 
i stołpeckiego, szalały gwałtowne burze połączone 
z gradem, który dochodził niekiedy do wielkości 
kurzego jaja. W wisłu okolicach zasiewy zostały 
zniszczone w 75 procentach. Również i ogrody o- 
wocowe zostały zupełnie zniszczone. Drzewa 100- 
Jetnie zostały powyrywane z korzeniami. W po- 
wiecie stołpeckim kilka wsi jest doszczętnie zni- 
szczonych. Nie obeszło się również bez ofiar w Ju- 
dziach. Zabitych zostało kilka osób, kilka zaś ra- 
nionych. Również w inwentarzu żywym są bardzo 
znaczne szkody. Ludność mimo to zachowuje się 
spokojnie, spodziewając się doraźnej pomocy ze 
strony czynników rządowych. Wysłane zostały 
| specjalne komisje cełem zbadania rozmiarów szkód. 

POŻAR OD PIORUNA. Z Chabówki piszą nam: 
Dnia 13 bm. popołudniu, we wsi Skawie pod Cha- 
bówką — piorun uderzył w zagrodę gospodarza 
Sojki. Wybuchi pożar i zniszczył całe zabudowa- 
nie oraz częściowo inwentarz żywy i martwy. Na 
ratunek pospieszył posterunkowy Sztorc i koleia- 
rze z Chabówki, którzy energicznie pracowali nad 
stłumieniem pożaru. Zaznaczyć należy, że ratow- 
metwo ogniowe było niestety bardzo utrudnione. 
Brak sikawek, osęków i konwi, a o ile coś jest, 
to w stanie opłakanym. Ludność wiejska musi or- 
ganizować straże pożarne, a w czasie pożaru nie 
| gapić się, ale czynnie pomag: 

EGZEKUCYJNE ZAJĘCIE SAMOLOTU CHAM: 
BERLINA. Niebywałą sensacię wywołała w Ber- 
linie wiadomość, że w dniu 13 bm. o godzinie 6 
wieczorem zjawił się na lotnisku w Tempelshofie 
egzekutor sądowy i oświadczył, iż z polecenia 
sądu ma zaiąć samolot, na którym Chamberlm ł 
Lewin odbyli podróż do Europy. Uchwała sądu 
nakazująca zajęcie nastąpiła na skutek wytoczo- 
nego przez przebywającego obecnie w Pittsburgu 
Ickarza niemieckiego dr. Poppe nzzeciw Lewino- 
| mi skargi o pokrycie honorarjum lekarskiego w 

wysokości 46 tys. mk, Pretensja ta datuje się je- 
szcze z roku 1924, kiedy Lewm wraz z małżonką 
odbywali w Niemczech kurację u dra Poppe. Po- 
nieważ egzekutor nie odstępował od swego za- 
miaru, zaalarmowano ministerstwo komunikacji 
Rzeszy, które po długich i uciążliwych naleganiach 
uzyskało odroczenie egzekucji na czas pewien. 
Lewin, powiadomiony o tem, oświadczył, że da- 


so wszystkich owoców sporsa- 
duamy pa oryginalnych dret- 


Nie marnować owocut 
P jeznik: Wino domowi 

wyrobu il wydanie, 
przesyłam na © gr. w anaczkąch 
zań Ik i o tobu 


wia nawet 26 shota 2a darmo. 
$ M. Pradel, Kraków, Grodzka 2 
uh w każdej drogerji. 
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Pianina — Fisharmonje — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używane stalo na składzie. 1258 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


mabli żelaznych, matalowych 


FABRYKA araz wyrobów budawianych 
ANTONI POGORZELSKI 


w Krakowla, ulica św. Łazarza L 18. — Talefon 68. 
Biuro zamówień ul. Mikołajska 3, I p. — Tel 3588. 


Poleca własne wyroby, solidne i doborowe pa cenach 
fabrycznych huctowala | datallicznie. 889 
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- mm 
wno już przesłał na pokrycie pretensil doktora 
za pośrednictwem swego adwokata w Wiedniu 
$ tys. dolarów. 

TRAGICZNY KONIEC LOTU INDJE-LONDYN. 
Z Konstantynopola donoszą: Wielkie wrażenie 
budzi tajemnicze zniknięcie dwóch lotników an- 
zielskich na terytorium tureckiem. Są to major 
Locks i piłot Saltan, którzy wracali samolotami 
z Indyi do Londynu. W przededniu święta Wnie- 
bowstąpienia wylądowali oni w Konia. Następne- 
ł ga dnia o godzinie 5 rano kontynuowali swój lot. 
spodziewając się za dwie godziny przybyć do 
Konstantynopola. Od tej chwili znikł wszelki ślad 
po lotnikach. Władze tureckie przedsięwzięły do- 
chodzenia, nie napotkały jednak na ślad zaginio- 
nych. Zachodzł możliwość, że lotnicy zostali zmu- 
szeni do zapuszczenia się na północ ł że wpadli 
do morza Czarnego, W każdym razie nie można 
już wątpić w tragiczny wynik lotu Indje-Londyn. 

CZEŚĆ PRACY I ZASŁUDZE, W Cleveland 
w Ameryce, odbyła się piękna uroczystość uczcze- 
nia pracy i zasługi jednego z najwybitniejszych 
Polaków na wychodźtwie — z okazji 50-letniego 
iubiłeuszu pracy dziennikarskiej, prot. Tomasza 
Siemiradzkiego. W uroczystości wzięli udział Po- 
lacy z różnych miast Stanów Zjednoczonych, de- 
legaci różnych instytucy| i stowarzyszeń i lazna 
publiczność. Uroczystość okazała cały szacuhek, 
jakim się cleszy prof. Siemiradzki tak w pośród 
szerokich warstw ludu wychodźczego, jak i wśród 
poważnych działaczy spolecznych. nawet przeciw- 
nego obozu. Mnóstwo adresów z życzeniami, od 
marszałka Piłsudskiego, ministra Jędrzeja Mora- 
czewskiego i wielu, wielu inrych — najlepiej świad- 
czy o poważaniw, jakie otacza jubilata. Pół wieku 
pracy dziennikarskiej i związanej z nią pracy spo- 
łecznej — uwieńczonej więzieniem carsłdem i kil- 
kudziesięcjoletnią tułaczką — to najlepszy dowód 
wartości, jaką człowiek clilubić się może. Obchód 
zaczął się wspaniałym wiecem, na którym, poza 
iubilatem, przemawiał wicekonsul I reprezentanci 
różnych zrzeszeń, Polacy 1 Amerykanie. Wieczo- 
rem odbyła się wspólna wieczornica. Nastrój tak 
na wiecu, jak | wieczornicy, był nadzwyczaj pod- 
niosły. 

WYBRYKI SOLDATESKI. W Brazylii kllktma- 
stu żołnierzy nie dopuszczonych wraz ze swolm 
dowódcą na salę tańca. rozpoczęło na rozkaz Swe= 
go dowódcy strzelaninę. 11 osób zostało zabitych, 
a 27 odniosło rany. Wszyscy żołnierze dei are 
sztowani. n e 


Gener. zastępstwo na calą Polskę I Gdańsk me 
chanicznej tkslni | wykończalni. 


Z EDUARO MORAWTZ, UPIGE (EIPEL) 
poleca ze składu komisowego w Krakowie: 


Czeskie płótna, bieliznę stołową, ręczniki 

1 obrusy z metra, drelichy 1 gradle mate- 

racowe. Największy wybór chusteczek 
do nosa. 


Kraków-Podgórza, ulica sw. Banedykta L. 11. 
Tnleien 2328, — Adrea tologr.: „KANUSZEKPORT" KRAKÓW, 


KAKKKKRKAKKKKKKK 
NA RATY! NA RATY! 


na dogodnych warunkach o 25 procent taniej, 
SPRZEDAJE: 
sukna na kostjumy, płaszcze, ubrania, palta, jakoteż gos 
towa aweatry, plady, crepe de chine, różne płótna krajowa 
1 zagram, kołdry, firanki, kapy wełniane 1 pluszowe, 
portjery, dywany i chodniki oraz jedwabie na AE 
damskie. 
H. LIEBER, Kraków, Dletlawska 81. 


Dla Pań i Panów 


reperuja 
maszynkida MISA 
każdego systemu pad zwaran- 
cją, prymuay, żelazka do pra- 
sawania,wsadzam nowe ostrza 
da noży 


Specjalne ostrzenia brzytaw 
- | oraz ostrzą noża introligator- 
skie i masarskie, nożyczki, 
maszynki do włosów i Ł p. 
Wykonania piarwszarządnu 


J. MYSZKUWSKI 
Kraków, ulica Dlatlawska 48 
Posiadam na składzie wazel- 
kie powyższa artykuły w 
wielkim wyhorze. 
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r 
Przybory da rykołowstwa 
w mlelkim wyborze poleca 
Wiktor Wanderer, Kraków, 
Szewska 21. — Zamówisnia 
zamiejscowe uakuteczni lą 
przy zapodanlu danego arty- 
kulu Cenników nie posi 


rv yy"yv_y"YEM 
SZKŁO OKIENNE 


poleca omz wykonuje wezel- 
kie roboty 


szklarskie S. Finkelstein 
Kraków, św. Krzyża 3 
przeczalca Mikolajskie] Tel, 482 


